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era1ą na zwłoką Mocarstwa zachodnie 
Min. Wyszyński demaskuje 
obłudne stanowisko trzech ministró N 
PARYŻ (PAP). - Siedemnaste posiecbenie Rady Min. 

Spraw Za.gr.. które trwało w niedzielę od godziny 15.30 do 
19.50, odbyło się pod przewodnictwem Bevina. 

W spra.wie 3-go punktu po rządku dziennego zabiera.li 
kolejno głos: Wyszyński, Acheson, Schuman i Bevin. Pod 
koniec odbyła się dyskusja na temat porządku obrad. Miu. 
Wyszyński oświadczył. że pragnie wrócić do pewnych za
gadnień pierwszego punktu p orządku dziennegG. Dyskusja 
w tej sprawie odbędzie się w poniedziałek. 

Po zakol1czeniu niedzielnego posiedzenia czterej ministro
wie ora.z ich najbliżsi współpra.cownicy prawadzili dalej 
obrady na posiedzeniu nieja.w nym. 

NIEMCAMI. Wyszyński o-, REPLIKA 
świadczył: MIN. WYSzyŃSKIEGO 

Propozycja radziecka prze- O~pow;a~ając Aches?no~.., 
widuje tego rodzaju konsul- Bevmo:w1 .1 Sch~manown., mm. 
tację. Projekt procedury przy Wyszynsk.i <;>świadczył; . 
gotowania traktatu pokojowe- - Panowie w SJ>?SO~ ~n~
go, który, zdaniem delegacji dwuz!1aczny ~wied~:el: s1ę 
radz:eckiej, powinien być pod przeoi~ko um;eszczeruu w 
stawą dyskusji, przewiduje tr~ac~e pokOJO~ posta
wyraźnie konsultację z pań- n?w1emll: w sprawie . wycofa
stwami sąsiadującymi z Niem ni.a :WOJsk okup~cyinych z 
cami w sprawie treści trakta- N1em:ec. W spr~w:e procedu
tu pokojowego. ry. przygoto~ama tr:aktatu. po 

Na początku niedzielnej se
sji zabrał głos m:n. Wyszyń
ski, odpowiadając na krytykę 

· p;ropozycji radzieckich przez 
-delegacje zachodnie. 

- Obiekcje delegacji za-

Następnie Wyszyńsk: spro- kołow~go m1_n.k Bevm stwier
stował oświadczenie Achesona dził, ze proJe .~' oprac<?w~n?" 
w sprawie liczebności wojsk i:a ~oi:ferenc31 l?ndynsk1e1, 
okupacyjnych w Niemczech. J.est. JUZ przedawru~ny. Pod 
Acheson podał, że państwa Jak!m~ w;ględ~ Jes~ prz~
zachodnie trzymają rzekomo dawn.on~. Jakie br~ki zaw1e 

póki nie uzgodn~ono innych 270 tysięcy żołnierzy i of~ce- r:':? Nalezał.oby br~ki te usta
ważnych problemów, dysku- rów · w strefach zachodnich, he i usunąc .• ~amem delega
sja w sJK"awie traktatu poko- podczas gdy w strefie radriec cji radzieck1eJ, dokumen~, o
jowego z Niemcami jest bez- kiej miałoby znajdować się prll;Ccn_va.ny na kon!erencji Jon 
celowa. 340 tysięcy. Fakty przedsta- dynsk1ej w spra.Wle !>roced•-

Min. Acheson uważał na- v.iają s:ę jednak inaczej. Zw. ry, powinien stanawic podsta 
sze propozycje za „manewr Radziecki ma w swej strefie wę ~yskusji. • . 
dyplomatyczny", a dyskusję ok. 200 _tys. żołnierzy, nato- Min. ~yszynski zapropo~~ł 
nad nimi za stratę czasu. A miast siły mocarstw zachod- nas.tęprne, aby ~stęP<;Y nnm
przecież już na konferencjach ndch przekraczają 400 tysięey strow rozpatrzyli p~oJekt pro 

chodnich - rozpoczął Wy
szy!lski - sprowadzają się do 
tego, że propozycje radzf.eckie 
mają być rzekomo „niereal
ne". Trzej ministrowie państw 
zachodnich uważają, że do-

4 ministrów spraw zagraniez- żołnierzy. cedury P.rzygotowama trakta-
nych w Moskwie t w Londy- . • _ • tu pokoJowego, opracowany 

obrad Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych 

Minister Spraw Za.granicznych ZSRR~-· Andrzej Wyszyński 
i generał Czujkow opuszczają Różowy Pałac po odbytym 

posiedzeniu 

Ukonstytuowanie się 
Komitetu Łódzkiego PZPR 

Zasłużony 
policzek 

nie poświęcono wiele uwai;i Reasu:nuJąC zarz~ty. pa~tw na konferencji londyńskiej, : 
zagadnieniu traktatu pokojo- zachodn::ch, Wyszynsk1 oświad w c:ągu 3 lub 4 dni złożyli 
wego z Niemcami i wtedy nikt czył: sprawozdanie. · Dnia. 13 bm. odbyło się pierw- tlzdański i Adam :l:ebrowski zo-
nie uważał tego za stratę cza- - Jest tajemnicą poll- OBIAD w AMBASADZIE F.ze p!Jsiedzenie Komitetu Łódz_ stali wybrani sekretarzami Ko. 
su. szynela, że negatywne sta- RADZIECKIEJ kiego Polskiej Zjednoczonej mitetu Łódzkiego. 

Mocarstwa zachodnie stwo nowis~o 3 ministrów • za.- PARYŻ (PAP). _ w sobo- Partii Robotniczej. Na. posie- W skład egzekutywy wybrano 
rzyły błędne koło. Utrzymu chodn~ .wobec propozycJi tę wieczorem min. Wyszyński dzeniu tym ukonstytuowały się ponadto tow. tow. Mariana Mi-
ją, że zanim pnystąpi się radzi_eclueJ m.a na celu odr.o pode.i'mował obiadem w am- nora, Zdzisława. Mroza, Wa.len-

Do Oradour sur Glane przybył 
minister wojny Ramadier, aby 
udekorować miasto Krzyżem Le
gii Honorowej z okazji piłtej 
rocznicy masakry, dokonanej na 
ludności tego mi'.l.Sta przez Niem 
ców. Zarząd miasta odmówił je_ 
dnak przyjęcia tego honorowego 
odznaczenia. 

d t ktat k • t władze partyjne. 
o ra u po o~owego, na- ezeme erm1n1;1 zawarcia basadzie radz~eckiej mm. A- Wendego, Juliana K•1bia_ 

leży uprzednio rozwiązać traktatu p_o~OJO_!Vego. De- chesona. Na obiedzie był: rów TOW. WŁADYSŁAW DWO- ka, Jerzego Feliksiaka, Helenę 
problem jedności. Jedno- k~aracja m1rustrow z_achod- nież inni członkowie delega- RAKOWSKI został wybranv Kędrakową. Wiktora Lemiesza, 
cześnie jednak nie czynią ~ich usiłu.fe wywoł~c w~- c}i amerykańskiej, a wir,c 1 sekretarzem Komitetu Łódz_ Bolesława Najdra., Aleksandra. 
zadnych kroków w kierun- z~ie, Jak~by mimstr?w!e Ph:lip Jessup, Charles Bohlen kiego, ow. tow. Sta.niSław Du- Krzykalskiego i Zygmunta. Si-
ku rozwiązania problemu c1 w zasa~zte zgadzah -się :. Robert Murphy. niak, Jan Grudz111sk1, Edward korskiego. 
jedności Niemiec, lecz od- na zawarme traktatu poko- ----------------------------------------

:i~:~~~ r::t: '::~~:~0·;::-· t~:,~~ 1::k:::ża~e:k~c: Pod mashą „czeruJonel h ·lster·ii'' 
miec. trudności . w chwili obecnej ' • · 

DLACZEGO ZARZĄD MIASTA 
O RADO UR 

ODMóWIŁ PRZYJĘCIA 
LEGII HONOROWEJ? 

no~e~~;ac~t:~:eka ~~fu~= ~::~us~l~~~~~te~t!;~; Wall Street atakuje. prawa, o.~ywatelskie 
niemieckiej Rady państwowej rzeczy jednak mocarstwa d 
na podstawie niemieckich or- zachodnie ujawniły zamiar naro u amerykanskieoo ' . 
ganów gospodarczych, !stnie- nniem0".'1iwienfa uregulowa- o ..t= „ d - &I „ e 

~żeby o~powiedzieć na to PY- jących w zachodnich strefach nia problemu niemieckiego. ~w•a czen•e „ .- St. Z jednaczonqch 
tame, nalezy co~ną.ć 511~ do lat i w strefie radZ::eckiej. Pra- NOWY JORK (PAP). - Ko nie, w którym wzywa szero- cza, iż szerlłkie masy na,~odu 
wojenn~c~. Jes1?mą roku 1943 gnęliśmy bowiem oprzeć ją OSWIADCZENIE „TROJKI mitet krajawy Komunistycz- kie masy, by domagały się o- amerykańskiego pozostaną 
mała nueJscow?śc Orad?ur ~yła a organach już istniejących. ZACHODNIEJ" nej Partii Stanów Zjednoczo- balenia projektów ustaw wierne demokracji i sprawie 
bardzo ruchliwym osrodkiem Propozycje nasze zostały jed- Miin. Wyszyńskiemu odpo- nych opublikował oświadcze;. l\fundta-Fergussona i Hobb- pokoju. 
francuskiego Ruchu Opon. nak odrzucone. wiadał najpierw Ache.<.1on, 
Niemcy! chcą.c się ~emścić "la w toku dyskusji nad spra- zwracając uwagę na fakt ist- A J 
lu~n?śc1, któr~ .~p1erała. :ran- wą Berlina zaproponowaUśmy nientla dwojakich Niemiec: · pe 
cu.k1ch „Maquis , ~ządz1l.i P?- wznowienie ł-stronnej komen w~chodnich. i za_chodn;ch, w k b d k b 
tworną masakrę i zmszczyh mia dantury sojusmiiczej na zasa- ktorych maJą byc wkrotce u- o iet szwe z ie 
steczko pra~e doszczętnie. Orar dach, przyjętych w roku 1948. tworzone dwa oddzielne rzą- O poko' ,. 
dour stało się dla Francuzów Ta propozycja również zosta- dy. Acheson bronił propozy-
syrubolem walki z okupantem. fa odrzucona. ej.i państw zachodnich, przed SZTOKHOLM (PAP). _ Sta 

Po wojnie zarząd miasta ~rze Bezskutecznie proponowa- s~~wionej .w cz~sie k~nf~;en7 ran:em lewicowego związku 
szedł w ręce byłych !,Maqms' '• liśmy także reaktywowanie ~Jl.. staraJąc ~ię ~oW1c, !!z kobiet szwedzkich, na którego 
pochodzących przewaznie z kla· magistratu dla całego Berli- I~zie on~ daleJ, ruz. propozy- czele stoi znana dziahczka 
f:~ robotniczej. : Ta okoliczność na. Odrzucając propozycje ra- CJ.a rad~~cka, gdyz - z~;:i- dr Andrea ' Andreen, zebrano 
nie po~obała się. reakcyjnemu dzieckie. delegacje zachodnie mem mrmst~a spr_aw zagramcz ponad 55 tysięcy podpisów 
r~ądowi franc_usk1emu. ~i~o. u:- zawsze powoływały się na ja- nych Stanow, ZJednoczo~yc~ pod petycję pokojową. wysła
silnych sta.ran Ra.dy M1eJsk1eJ, kieś argumenty lecz argumen pazwala N.en:com WKro ną pod adresem ONZ. Podpisy 
rząd Queille~a i Mocha nie przy. ty te nie był; przekonyWu- czyc na d~ogę, Wiodącą do su zostały zebrane w 5 grubych 
zn_ał kredytow na. odbudowanie jące. werennośCI. tomach. " 
miastec~k'.I'. Mocarstwa zachodnie wy- ~a sprostowani': Wyiw.y_ń- , Petycja wzywa ONZ do zwo 

R~wn.iez moralnego zadośću_ sunęły również zastrzeżenia, skiego, ~otyczące hczby woJSk łania konferencf- w sprawie 
czynienia nie doczekało się mia- w których podkreślały, że okup~yJDych w st.refach .za- ograniczen!a zbrojeń pod mię 
sto Ora.do~. Spośród ·200 · hitl'.l_ nie wiadomo właściwie, z c~odnich i w strefie. r~ziec- dzynarodową kontrolą i do o-
rowc~w winnych masakry, za- jakimi Niemcami na.leży 7.a kiej, ~cheson uchybi .~ię od prar.Qwania między!'larodowe
ledwie 40 zostało are11ztowanych wrzeć traktat pokojowy. Mi ~powiedzi. W k~:mkl~ZJ'l WY:a go porozumienia co do zakazu 
a tylko 11 skazanych na więzie- nistrowie zac~odni podkre- ził on pogląd, . ze me nalezy używania broni atomowej :! 
nie. ślali w szC?,ególności, że te- zatrzymywać ~ę nad sp~awą innych masowych środków 

Z powodu tak skandalicznej rytorium Niemiec nie jest traktatu pokoJOWego z Niem- zagłady. 
pt•błażliwości rządu wobec nie. jeszcze określone. Tu min. cami. 
rnieckich zbrodniarzy wojen- Wyszyński zaznaczył, że ta- Min. Schuman starał S:ę o-
nych oraz wobec niedotrzymani.t ka sama sytuacja istniala deprzeć słowa Wyszyńskiego, 
cbietnicy odbudowy miasteczka na poprzednich sesjach Ra- że państwa zachodnie nie ży-
Znza tl. Miej Ski postanowił od'. dy Min. Spraw Zagr.. lecz czą sobie podpisania kaktatu 

-0-

Nteugięta postawa 
młodzieży w lndonezii 

D~ówić przyjęcia odznaczenia. mimo to omawiano sprawę pokojowego z Niemcami. 
Ta d~cyzja. jest właściwą od- trak~atu pokojowego z Niem Następnie BEVIN zazna- HAGA (PAP). - Jak dono-

powiedz1ą opinii publicznej cami. . si agencja ANP, kierownictwo 
:ianarshallizowanym politykom Polemizując z wywodami czyi, że ani nie odrzuca, ani organizacji! socjahstycznej mfo 
obecnego rządu. Bevina, m.ówca przypomnlał, nie przy.fmuje propozycji ra d2lieży indonezyjsk:ej - Pe-

Ta decyzja jest policzkiem dla ż~ państwa · zachod!11e, które dzieckiej. Sprawa ta będzie sindo - rozprzestrzeniło w 
tych wszystkich panów, l:tórzy c:ą~le głoszą w sw~rch dekl~- zbadana przez rząd W. Bry- Surakarcie ulotki, w których 
roimo doświadczeń straszliwy~h racJach postulat u.tworzenia odrzuca tzw. ;>orozumien;!e i 

lat wojny idą, na amerykańskim e.mo~ratycznego panstwa n~e tanii 1 wymaga dłużs~ego 7 maja br., zawarte między 
pasku i znowu pchają Fr-.ncję m1e;ck1ego, w r~eczywi: czasu. Holendrami i grupą Hatty. 
na drogę awantury. tosc~ prowadzą dZiałalnośc Bevin odrzucił proponowa- Młodzież indonezyjska uwa 

Dlatego Zarząd Miejski Ora v kierunku wręcz przeC1W- ny przez Wyszyńskiego 3-mle ża, że porozumienie to jest 
dour nie przyjął Legii Honoro~ nym. sięczny termin opracowania hańbą dla narodu indonezyj
wej z rąk ministra wojny, pana Nawiązując do oświadcze- projektu traktatu, uważając, skiego. Młodzież socjalistycz
Ramadier. Nie przyjął Odzna- Si.a Schumana, który podkre- iż jest on rzekomo za krótki, na wzywa robotniczo-chłop
~zenia od rządu, który wypusz- sl!ł KONIECZNOSC ODBY- po c~ym sp_rzec.iwił się wnio- skie siły wojskowe do konty
cza na wolność zbrodniarzy wo .. CIA NARADY W SPRAWIE,skowi radziec~emu w spra- nuowan!a zdecydowanej . wal
jennych, ale areszt11ie strajku· TRAKTATU POKOJOWEGO wie ewakuacji wojsk okupa- ki w celu wypędzeiliła z Indo
J•cych a:6rników: ZE wszysTKIMI PAŃSTWA cyjnych z Niemiec w ciągu nezjł wszystkich Imperiali-

ML GRANIC7..ACYMI Z roku od oodnlsanAa trutain. Jlł.Aur I 11>odsk boJendel'łlkicb, 

sa. 
OśW.adczenie stwierdza, że 

to „u8tawodawstwo, przyno
szące zaszczyt państwu poli
cyjnemu", jest jednym z pod
stawowych elementów, prz;y 
pomocy których Wall-Street 
przygotowuje sdę do wojny 
agresywnej. 

Celem ich jest rówU:eż za
danie ciosu ruchowi robotni
czemu i innym organizacjom, 
walczącym w obron::e mas 
pracujących przeciwko ata
kom mon~poli. 

Podkreślając, że przybiera
jące na sile ataki na prawa 
obywatelskie narodu amery
kańskiego dokonywane są pod 
maską wytwarzanej sztu~znie 
histerii antykomun:stycznej
Komunistyczna Partia ośW:ad 

Dewaluacja 
w krajach marshallowskich 
nieunikniona 

SZ'l'OKHOLM: (PAP) Na po· 
czątku lipca przyuyć ma do 
Sztokholmu minister finansów 
Stanów Zjednoczonych, John 
Snyder. Wizyta to ma być eta
pem w podróży, jaką Suydc1· 
vdbędzie do szeregu stolic euro
pejskich celem osobistego zapo_ 
znania się z problemami finan
sowymi pa..J.stw mar~hallow
skich. 

Wizyta ta pozostaje w ZWiąz_ 
KU z obniżeniem kursu walnt 
państw zachodnio-europejskich 
jakiej domaga się Waszyngton: 

~ie damy tknąć Thoreza, 
- obrońcy mas pracujących Francji! 

Masowe protesty fiancuskiego świata pracy 
przeciwko haniebnej decyzji 

komisji parlamentarnej 
. .. P ARYż ~~AP) Ma~y prac11· j ;- pisze „L',Humanite' '. 
Jl) Ce Fran(lJl protestuJą prze_ Do redakcji „l' Humanite· • 
c1wko decyzji Zgromadzenia Na- "i.3ustannie napływają rezoJu
rodowl!go . pozbawienia nietyka1 <"je prote$tacyjne. Również Pre_ 
naści poselskiej przywódcy pa.r- '-:' dent Republiki i przedstawi· 
~i komuniatycznej _ Maurice ciele Zgromadzenia Narodowe
Thóreza. . go otr~?'nmję. niezliczoną. ilość 

rezolUCJl protestacyjnych. 
„Przeszło wszystkiego 48 go. „NIE POZWOLIMY TKNĄ~ 

dzin od Fasu przyjęcia przez TlIOREZA - NA-!LEPSZEGO 
komisję tej decyzji - a już o· OBRO 
gromna fala pr·Jtestów przeciw_ :&CY MAS PRACUJ-~-
k~ temu niesłychanemu atako· CYCH FRANCJI I OBRO~CY 
Wl na prawa zagwarantowane POKOJU•'· .,,..., o:itwierdzajł re&eo 
,ko.r:iat.Itu~i& (),Q'JJJ.cła. uU kraj'' 419 
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Ziemia 22 książąt-- i 80 hrabiów... i k~iądz Gebel 
Dlaczego nie przeprowadzono ref or my rolnej w zachodnich Niemczech 

(Oćl własnego korespondenta ,,Głosu" · 
BERLIN, w czerwcu. „Złoty niemiedc! Zachód", 

Ogniskiem krańcowej nę- o którym tyle dobrego mówił 
dzy i ustawicznego niepokoju minister Acheson w ParyŻU, 
są skupiska wys:edlon'ych na w świetle danych tej właśnie 
iteirenie Bawaril, Wirtember- niem::.ecko-amerykańsk:ej ga
gi!, Baden;:i, Hesji, słowem, w zety przedstawia się daleko 
zachodnich Niemczech, tam, mniej różowo. Ze 129.000 ha, 
gdzie rozprzestrzenia się wla które w strefie amerykańskiej 
dza i „opieka" władz anglo- przeznaczono do podziału, 
amerykańskich. między uchodźców w drodze 

czwarty już rok Niemcy reformy rolnej, podzielono do 
wys:edleni ze Wschodu pozo- tychczas zaledwie 38.00.0 ha, 
stają na obszarze stref anglo- a więc jedną trzecią. z czego 
amerykańsk:ch w charakte- tylko niespełna połowę, bo
rze źle widzianych gości i pod wiem 17.000 oddano uchodź
rozmaitymi pretekstami zw1e com, resztę otrzymała lud
ka się z przyznaniem lim peł- ność miejscowa. 
nych praw obywatelsk!ch ze Podział 17.000 ha między 
zrównan:em ich z miejscową wielotysięczne rzesze uchodź
ludnością osiadłą. Nędza i nie c&w był niczym W:ęcej, jak 
pewność jutra są złymi dorad próbą tta.mydlen:a oczu, przy
cami, toteż nic dziwnego, że słowiowym plastrem na cho
s!edliska uchodźców stały s1ę robę raka. Chci„no odwrócić 
już od dawna nader podat- uwagę społeczeństwa od fa,k
nym gruntem dla uprawiania tu, że w tym samym czasie (i 
jątrzącej rewizjonistycznej do dziś dnia) na terenie stre-
propagandy; fy amerykańskiej prosperuje 

Osła.wiony ksiądz Gebel, 605 wielkich maJą;tk6w o o
który za.jmuje się d11BZPaster- gólnej powierzchni 4'70.000 ha. 
stwem wśród wysiedlonych Majątki te stanowią własność 
katolików, pojmuje swoje obo 22 kronprinzów - ksl~t nie 
wiązki ka.płańskie w tak oso- miookieh. 4 w.łelldch książąt, 
bliwy spo-sób, że otwarcie z 80 hrabiów, 134 baronów ł 92 
ambony wzywa otumanionych ziemian szlacheckiego pocho
uchodźców do w~C2)'ch dzenia. Reszta majątków znaj 
wystąpień do powrotu - „w duje się w rękach 251 jun
ogniu wai::d." - na ziemii:, s krów 1 obszarników. 
których ich wysłed1ono. Gdy władze niemieolc!e skie 

Tendencje rew.izjon:stycme rowały do tych potentatów 

„uprzejmą prośbę" o wyrze- prow'.ncje nie są w stanie za 
czenie się części posiadłości spokoić finansowych żądań 
na rzecz wys:edleńców, tylko obszarn!ków, którym trzeba 
20 procent i to z ociąganiem będzie wypłacić przecież od
zgodZ:ło się dobrowolnie od- szkodowanie za odebraną zie 
dać skrawki najgorszych gr:m mię. Jest to właśnie jeden z 
tów. 80 procent obszarników dziwolągów ustawy o refor
założyło kategoryczny protest m::.e rolnej w strefie amery
przeciwko zamierzonemu prze kańskiej, mocą którego jun
prowadzeniu reformy rolnej k:er vi wypadku odebrania 
:, idąc od instancji do instan- mu ziemi ma praW"O otrzymać 
cji, udało -a-n się aż do dnia sumę odpowiadającą rynko
dzisiejszego zatrzymać w swo wej ocenie gruntów, tak, jak
ich rękach władanie ziemią. by była to sprzedaż „z wolnej 
Zbyteczne podkreślać, że nie- ręki". 
mal wszyscy C::. obszarnicy, Czwarte lato mija już w Ba 
książęta, hrab~owie i barono- warii, w W!rtembergii ~ w 
wie, o których wyżej mowa, Hesji pod znakiem obietnic, a 
stanowią solidne oparcie dla tymczasem w barakach wy
polityki szowinlzmu i nacjo- siedleńców panuje nieop"!sana 
nali.zmu, którą pop"!erają za- nędza. Władze niemieck!e, a 
pewne i materialnie. równiet i kontrolujące ich 
Ksiądz Gebel tam właśnie, działailność władze amerykań

w majątkacł?- niem:e~kiC:h ba skie przyglądają się temu z 
ronów czerpie natchmen::.e dla najzupełn:!ejszą· obojętnością 
swoich wojowniczych ,,kazań", bowiem nędza w skup:Skach 
których celem ma być odwr6 wysiedleńczych sprzyja poli
cenie niebezpieczeństwa wy- tyce uprawianej w Niemczech 
siedleńczej inwazji na obszar Zachodnich przez podżegaczy 
niczą z!emię. wojennych polityce rozpala-
Urzędy niemiedde i Land- nia wśród 'Niemców rewizjon: 

~gi - prowincjonalne sejm!.- zmu r!. żądzy odwetu, polityce 
ki? zaehow:ują w całej tej. ~~a „psychologicznego przygoto
wie znarm~nną wstrzell4ęzli- wania" do Mwej wojny, dla 
wość, a ka.zda próba ponagle- której obszarnicy daliby pie
nia sprawy reformy rolnej ~e niądze, i.taś wys".edleńcy -
strony ugrupowań lewicowych mięso armatnie. 
spotyka się natychmiast z od
prawą mnotywowana tym, ł.e Leopold M&n1chak 

występują wśród wysiedleń- -----------------------------------

Nowe władze Kom.itetu Łódzkiego PZPR 
ców niemieckich jedynie na 
Zachodzie. W strefie wschod
niej stopili się już oni od daw 
na z ludnością osiadłą, zasy
milowali się. Chłopi uprawia
ją tu spokojnie nowootrzyma- W pótnych godzina.eh wieczor~ su Robotniczego", Majchrowiczprzewodniczący Zarządu Miej. 
ną z'.em:ę, rzemieślnicy otrzy- nych przewodniczfcy Konferen- Zenon - sekretarz KD Ruda. Pa.. skiego ZMF, Wróblewski Ed
mali odpowiednie warsztaty cji ogłasza. wynik wyborów: bla.nick&, Mikoła.jczykowa M&ria. wa.rd - kierownik Wyd.Z. Orga... 
pracy, inteligencja znalazła za Do Komitietu Z.ódzld.ego Pol- - starosta. l.ódi-Pół:noc, Minor niza.cyjncgo KŁ i !ebrOWBkt A
trudnienie w biurach, w urzę sklej ZJednoc.zonej Partii Robot- Marta.n - zastfpca. członka. KO., dam• - sekretarz KŁ. 

Nr Jet 

Konstytucja 
ruchu zawodowego 

Posłowie r<>botlliezy w11ieśl~I działalnolici. Projekt więc, za.
do Sejmu projekt usta.wy o miast rygorów karnych w 11to
Zwifzkaeh Zawodowych, uchwa. sunku do zwifzków, mwartyell 
lony na. Kongresie ruchu zawo· w dekrecie z okreBll międzywo
dowego. Procedura ta ma głę· j<11nego, wprowa.dza oehroaę 
boq wymowę i jest odzwier- praw i przywilejów Zwią.zków 
ciadlenieTR przemian ustrc1"jo- Zawodowych, za. których naru
wyeh, ja.kie zas2"ly w Polsce. szenie przewiduje odpowie.dzial-

Projekt nowej usta.wy odpo- 1101\ć karną.. 
wiada w r;upełnofoi roli mchu Nowa. ustawa w miejsce daw• 
zawodowego w ustroju demokra nyeh przepisów, utrudniają.eyeh 
cji ludowej, roli, którą spreey· orga.niza.eję Związków Zawodo· 
zował Kongres Związków Zawo_ wych i sprzyjających rozbicia 
dowych, dzięki wykTystalizowa- rozdrobniell1.u ruchu zawodowe• 
niu ideologii i określeniu za.dań go, zagwarantnje całkowitą do
~wszeehnej organiza.eji kła • browolność i 11wobod~ zrzesza.
robotniczej - jaką są. Zwią.zk1 nia się w Związkach Zawodo· 
Zawodowe. wych oraz da im prawo repre-

Projekt nowej ustawy gwa· zentacji, zarówno zrzeszonych, 
rantnje Związkom Zawodowym jak i niezrzeszonych we wszy• 
całkowitą. 11amodzielno!l6. Oezy. 8tkich sprawa.eh, dotyczących O:: 
wiście, nie ozna.eza. to żadnego gólnych interesów pra.cowm. 
przeciwstawienia państwu ludo_ czych. 
womu, rueh zawodowy bowiem Ponadto ustawa nadaje Zwią.z 
z ea.łl} energią współpracuje z kom Zawodowym rozlegle upraw 
apo.ra.tem pa:6.etwa ludowego nienia w za.kresie w!p6łpracy s 
w budownictwie soejaliz- organa.mi rządowymi w d~edzi_ 
mu. Wsp6łdziałanie to i współ- nie gospodarki 11arodowej i ad
praea nie wynika r; nakazów ministra.cji publicznej, wyposa
pa.:6.stwa, ani z za!eżnofici ruehti żają.e równocześnie Związki w: 
zawodowego od aparatu państwo uprawnienia w zakresie kontro
wego, leez ze wspólnoty ideolo- li społecznej. W ten sposób repre 
gicznej 1 wsp6lnych dążel1 do zentacji mas praeownierych za.
poprawy bytu mas pracujących. pewnie. się 'prawo do kontroli i 

Nowa. usta.wa znosi forma.lfil.E. zwalczania. przerostów biuro
dotąd ob0'Wi4zujące prz&pUcy kratyeznyeh. 
pa.listwa. kapitalistycznego, n · Projekt ustawy o Związkach 
kaznjące rejestra.ejl! Związków Zawodowych jest prr.<'pojony 
Zawodowych w urzędach admi- duchem prawdziwej proleta.riac
nistraeji państwowej i przed· kfej demokracji, zapewnia ma· 
kła.danie im sprawozdaii z dzia- som praeują.eym szeroki udział 
łalno!lei .związkowej. Rejestro- W: spr.awaeh P?-blieznyeh, !!ank
wa~ Z,..ją.zki Zawodowe oraz e3onuJo prawnie dotyehczasowt 
sprawowa6 nadzór nad ieh dzia- wszechstroną i rozległą. dzia· 
łalno!lcią bl!drie jedynie CRZZ, łalno!16 Zwią.zk5w Zawodowych 
'fYbn.n& przez najwyłszt wła- da.je im większe możliwo!lei ,.; 
dz, rnehu zawodowego, jaltą ~kresie dbało,ei 0 podwyżsre
jest Kongres Zwią.zk6w ·zawodo- nie stopy życiowej pracmją.cych 
wych. Władze publiczne za§ bę· o.raz .~twarza podstawi! do rea.
dą. miały obowiązek popieranhi hzacJi szerokich zadań jakie 
i urlzielania pomocy Zwią.zkom postawil sobie rneh za~odowy. 
Zawodowym w ich statutowej J. F. Ch. 

dach i w handlu. niczej wybrani zo&tali towa.rzy- Miśkiewicz Maria.n - sekretarz Na. za.Stępców członk6w Komi-

.Rozpatrując :przyczyny te- sze: KD Ba.hi"t;y, Mirski Michał - tetu Łódzkiego zostali wybrani Of1"c1·arny komun1"kat Czechosłowac1·1· go stanu rzeczy oraz powody An1olkiew1cs Antoni - aekre- przewodniczfcy Wojewódzkiego tcwa.rzysze. 
szerzącego się coraz bardz:ej tarz Zarz. Gl Włóknia.rzy, Ber- Komitetu ll:ydOWBk:iego, Mróa Ciesielska Zofia - Lil• lto-
rozgoryczen:a w ząchodnich ski Feliks - przewodniczfCY Zdzisław - szef WUJSP, Najder biet, Frank0Wllk1 Waetaw - kie- o stosunkach handlowych z Jugosławią· -1-. 

Niemczech, należy stwierdzić, MKKP, 'Budzyliska. Celina. - dy- Bol~ła.w - sta.rosta Łódi·Sród- rownik Wyd.Z. Ekonomicznego P:RA.GA.. (P ~~ - W .związku dla Czechosłowacji. , 
że jednym z głównych powo• rektor Centralnej Szkoły! PZPR, mieście, Olejniczak Kazimierz - KZ., Grzesiak Józef - sekretarz z ~okowamami między delegacja.- Ja.kkolwiek Czechos~ . · ~ j ki Edm d wi j j mi n: do · J ł · · · c ,,owacJa PG dów tego jest rueprzeprowa- ..,uga s un - ceprezy- sekretarz KD Sródmieacie-Lewa, podst. org. party ne przy PZPB ą. "'.!1111 ugos awii i ze- długich i ucią.żliwyeh rokowa-
d'Zenie- dotychczas w strefie dent m Łodzi, Dunia.k Stanisław Pa.torowa. Zofia. - członek Cen- Nr 2, Karolewska Marta - k1e- ehosłowae31, .które rozpoczęły się niaeh zażądała ostatecznie, aże
a.merykańsklej refOll'tny rol- - czł KO, sekretarz KŁ, Dwo- t.ralnej Komisji KÓntroli &Partyj· rownik Szkoły Podstawowej, No- w Pra~ze drua. 7 ezerwea., Czeska by Jugosławia wyznaczyła ter
nej, mimo, iż reforma ta zo- rakowski Władysław - członek nej, kierownik Wydzia.hi Ko- v:icki Wacław - n sekretarz .A.geneJa Prasowa ogł·asza komu· min swych dostaw na. okres mię
stała postanowiona jeszcze na KC, I sekretarz KŁ, Feliksiak biecego w OKZZ, Piwowarska. KD Staromiejska, Piek:la.rz Ja.n ru.ka~, w ~tórym stwierdza mię- dzy 1 a. IO ezerwea br., delega-
jesien: 1945 roku. Jerzy - przewodniczący Za.rzą- Wiktoria. - tkaczka. PZPB Nr 2 - sekretarz Zarzfdu Zw. Za.w. dzy innymi: cja jugosłowiańska odmówiła. za-
- W roku 1949 (zważcie, ile du Miejskiego ZMF, ppłk. Frid- Przybył Mieczysław - wiceprze: Wł6kn. Oddzia..ł I, Pokorski Jó· . ,,Jugosławia aystematyeznie w~rc~a . odpowiedniego porozu· 
czasu upłynęło od czasu og~? ma.n Michał, Głażewski Kazt- wodniczący Za.rządu Głównego zef - sekreta.n KD Góma Pra. me dotrzymywała umów, prze· mienia i uchyliła się od dalszej 
s~nia dekr:;tu!) w .. ~awarn, mierz - sekretarz KD, Sródm. Włókniarzy, Przybysz Andrzej- wa, Salwa Zbigniew - Komitet szkadzająe eksportowi ważnych dyskusji. 
"Y.irtember~i:, Badem1 ::. w. He Prawa, Głąbski Tadeusz - kie- kolejarz ŁócU-Kaliska, Ru"tta Ma Akademicki, śmieja.n Antoni - towarów J"ngosłowiańskinh do Ob SJl czeka 3eszcze 155 tys1ęcy -'k w „. v ecnie CzechosłowacJ·a zosta· . . • , rvwu. Y-=· Personalnego KŁ, ria.n - meta.łowiec "Wita.ma.", dyrektor Polskiego R"Ał~ Stro- Czeehosłowa.cJ"i, · .....,.bi"ernJ""e •n A, ł roln,czych rodzm wys1edlen G A-'-'"" ....,..., ·· • ~ .., -" a zmuszona do wyci„gnięcia · . . - o„„lilllilska Wanda. - pr.zodow- Sikorski Zygmunt - z-ca. kierow- cza.n Ja.rosław - dJl'ektor Cen- J·eru ehodzi o import z Czenho· lki "" czych na przydział 7łerm a ni PZP v wsze "eh konsekwencJ"i z nege.-. . • ca. pracy B w Rudzie, Gru- nika. Wydz. Socjalno • Za.wodo- tra.li Teklłtyl.D.ej, Szmaja Józf1f - słowaeJl··, tylko te t.ow„ ...... , który- t 111 tysięcy rodz;n otrzymał.J dzi"" ki J -· .ywnego stanowiska Jugosławii . us a.n - sekretarz Kz., Ja. wego KŁ, Stawi11skt Henryk - n serret&rz KD &r6dm. Prawa, mi była szczególnie zaintereso· d dotychczas zaledwie małe na b i o podjęcia niezbędnych kro-. . ' ku owska. Wanda. - refyser P.P. sekretarz KD śr6dmieacte, Strzel Urbaniak Tadeu1111 - sek:rettl.n: wa.na, odmawiaJ"•c D"tomi"n•t kó daJące s1ę pod uprawę ogro- .,, ~ ~ w - zwłaszcza w dziedzinie . . „Film Pol8ki", Jóiwia.k: Alojzy ceyk Tadeusz - komenda.ot MO, podst. org. partyjnej przy PZPB pr"'1rięeia t.owarów 3·uż zamówi"o· d k do wą dz1ałk1 Cyfry które wY d kto p · -· • pro u eji - w c.elu zapobieżenia . . . · ' . - yre r ZPB Nr 1, Kac.z- Sulejowa. Czesława. - instruktor Nr 5, WadOWBkl Władysław - nyeh i wyprodukowanych właA. d · 
~~~ p~aJi:ze~i ~P:ew;;e st~~ ma.rek Tadeusz - sekreta.n: KD Wydz. Kobiecego Kl., Szym&- sekreta.n: podsl, org. partyjnej nie dla niej .,,. znacznej ilo!lei. 3.lllzym stratom •. ------
rzeczy bowie~gł~ła je Fabryczna, Kosman Jadwiga. - nowski Zygmunt - członek KO, przy MZK, Wiłnł9Wllka. H&DD.a Jugosławia nie próbowała zre· 

Neue' Ze'tung" oficja,lny or urzędniczka. PZPB Nr 6, Xo~ profesor UŁ, Ta.ta.rkówna Micha- - kierownilt Szkoły Partyjnej, dukowd !!Wego stałego biernego Ulica Graniczna" 
gan amerykańsk:. w Niem- czyk Sf,efa.n - sekretarz KD lina - sekretarz KD Sta.romiej- Wypych Marian - Bek:reta.rz KD bilansu, leez przeciwnie, zwięk· H 
czech, która usihtje zwalić wi Góma. Lewa, Knbiak Jnlla.n - Ska., Toma. Ja.n - sekretarz pod- Widzew. eza.la swój stały bierny bilans 
nę za nieprzepr0wadzenle re- przewodniczący Zarz. Gl Włók- sta.wowej org. part. przy PZPB Do Komisji B4nrts7Jnej wybra- w wysok°'ei przeerlo 800 milio
formy rolnej na władze me- nia.rzy, Kuchowici: Czesław - tn- Nr S, Uzdal1ski Edward - • Di .zostali: ' r•ów koron, odma.wiaję.e ekspor· 
mieck'.e. Jest to zrozumiała spek:tor szkolny, Kędra.k Helena hetarz KŁ, Wala.szCByk Leon, Józefcsytc Xoan4 - PZPW tu eennyeh tcYWarów do Czecho
wobec niepowodzenia pol!tyki - kierownik Wydziału Kobiece- sekretarz KD Górna, Ward& An. Nr ST, Dzikowska Maria. - słowaeji 

w Brukseli 
BRUKSELA (PAP). W d~óch 

najwytworniejszych kinach 
Brukseli wyświetlany jest obec 
nie film polski „Ulica Granicz.. 
na•. We wszystkich dzienni
kach belgijskich nkazały się re 
cenzje filmu polskiego. Kryty_ 
ey filmowi wyrażajlł się bardzo 
pochlebnie o „Ulicy Gran~ ci:
nej". 

amerykańskiej w Niemczech go Kl., Krzykalsk1 Aleksander tont - przew, Rady Zakładowej :r·ZPB lfr S. Slmpi~ !'r&uel- W ulu zmniej!zenia deficytu 
chęć odwrócenia winy od sie - sekretarz Za.rzlłdU Zw. Za.w. PZPB w :&ud.zie Pabi&niekieJ, mek - Komttet Dzielnf.e,- „Mr- i~gosłowia:6.111tiego, Czeehosłowa
bie i zrzucen:a odpowiedzial- Wł. Odd.z. Wełna, Krzywa.'il.ski Wende Walenty- generalny dy- na", • jako aa.sttpcy: Ta.gow- eJa powstrzymała tym.czasowo 
ności na Niemców, którzy, o- Zygmunt - kierownik Wydziału rektor CZPWł, Widawski Stani- l!ki Piotr - U'bezpiecs. Spot, swój eksport, 11a co .Jugosławia 
czywiście, również niie są w Socjalno - Zawodowego Kl., Le- sław - pn:ewodnicz11C7 OKZZ, Skarbek Paweł - PZPB Nr ł, odpowiedziała nałożeniem embar 
tym wypadku bez grzechu. miesz Wiktor - redaktor „Gło- Wojclechowakt Tad8118S - wte~ LifllZJ'C Man,mntaa. - CZPWl p " eksport towarów watnych 
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Daleko od Moskwy 
- Nie wyobrażacie sobie nawet, jak ?'Y%Ykowny jest 

plan Beridzego - wyrzekł wreszcie z m~ epoj?ląda
jąc na Pisarewa i Dudina. 

- W jaki sposób mogę was przekonać? Wszyst}tie 
drogocenne materiały, jakie zużywamy obecnie pójdą 
na marne ... 

Pisarew pokiwał głową, odsunął krzesło i wstc.-

Wyobrażam sobie, że w ten sposób właśnie rozumują 
niektórzy panowie w Ameryce: nie należy Związkowi 
Radzieckiemu pomagać w budowie rurociągu naftowe
go. Związek przegrał wojnę, a jeśli zdarzy się cud i ru
rociąg w tajdze zostanie zbudowany to i taik wpadnie 
w ręce Japończyków. Wtedy przepadną nasze pieniądze 
i materiały. Radziłbym wam Grubski poważnie zasta
nowić się nad swoją rolą. Kierownictwo budowy nie skar-
żyło się przed nami, ale dobrze wiemy ile krwi napsu
liście Beridzemu i jego pomocnikom. Jesteście doskona
łym inżynierem, posiadacie autorytet i t .ego wszystkiego 
nie można przekreślić jednym pociągnięciem... Słucha
lem was i próbowałem :zrozumieć urzvczvne waszei oo.. 

myłki, która dopiowadzłła do ostatecznego zerwania 
:r; budow~ 

Beridze i Aleksy siedzieli bez ruchu. Zbyt wielki był 
ciężar oskarteDia, jakie wypowiedział Pisarew i mofua 
było dostnec, że Grubski ugiął si-= pod tym ciężarem. 

- Zatraciliście wszelkie poczucie odpowiedzialnośc:I. 
i .zrozumienia sytuacji, - włnłcił się Dudin. - Jak mo
gliście zostać pomocnikiem Beridr.ego? Wszak Topolow 
zrozumał kto ma rację!... Przelękliście &ę ryzyka, po
stanowiliście się odżegnać od niego? A cóż poważnego 
można zrobić w życiu nie ryzykując? 

- Aleksy i Beridze obejrzeli się - sekretarz krajo
wego komitetu niemal dosłownie powtórzył słowa wy
powiedziane przez Batmanowa na zebraniu. Dudin za
milkł i zapalił papierosa. Pisarew, który przechadzał się 
po grubym dywanie, głuszącym kroki, usiadł wres:zcie 
i również zapalił. \ 

- '!'o~arzyszu Batmanow! ;.......; Powiedział PO pełnej 
napręzema cISzy. 

Batmanow wst,al: 
- Słucham. 
- Rozkazuję wam od dnia dzisiejszego uwo... u,ży-

niera Grubskiego za zwolnionego z pracy. Jego obecność 
u was - jest szkodliwa. I poza tym uważam, że nie jest 
godzien być współpracownikiem tak potężnej budowy 
zwłaszcza skoro w nią nie wierzy. - Pisarew odwrócll 
się dą Grubskiego.-..,, Tak, zwalniam was z nr.aCl7 DA bu-

dowie. ~ nie sądzę, że łatwo będzie skłonić mnie, atebym 
~zwolił wam poWTócić nawet wówczas, gdy zrozumie
oe swój błąd .•• Czy zrozumieliście mnie? - znów zwr6-
ctt się pełnomocru.lt Państwowego Komitetu Obir"nv do 
Batman owa. 

- Zrozumiałem. 

- Nie mam więcej pytań dla Grubskiego - powie-
dz:i.ał Pisarew Dudinowi. 

- .Jesteście wolni --;-- zwrócił się sekretarz Krajowego 
Korm.t~tu df;> G~bsk1e~o, który pozostał przez chwilę 
na true1scu, 1akgdyby rue :rozumiał zwróconych do niego 
słów, potem wstał i ciężkim.i krokami skierował się do 
wyjścia. 

Sprawa była ostatecznie załatwiona i rozwiązana.. 
Wszystko odbyło si~ tak szybko, że Aleksy siedział oszo
!on:uony. Z gł!Jbokim szacunkiem spoglądał na Dudina 
l P1sarewa, mysląc o ogromnej odpowiedzialności któ.-
r~ na nich ciążyła, .a dotyczyła nie tylko budo~ ruro
ciągu .a~e losu ~ałeJ o~omnej połaci kraju, położone~o 
na grarucy wrogiego świata, oddalonego od Moskwy bli
sko o dziesięć tysięcy kilometrów. 

- Przerwiemy narady do jutra. - Pisarew wstał. -
Jestem przekonany,. że wasz projekt jest dobry. Ale my 
z towarzyszem Dudmem musimy złożyć odnośnv projek.ł 
do P2ństwo=<><tń Knn·dt<>tt1 Obrony .. , 

re. z .a 
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W zmożoną pracq przyśpieszymy 
marsz Polski Ludowei do Socjalizmu 

Z wypowiedzi delegatów na I-ej Konferencji Miejskiej PZPR 
łódzkiej braei robotniuej, czy 
te.ż stara.my się o inne uspraw· 
nienia. nMzej komunikacji, U> 
:Jajemy dowód, ie rozumiemy 
znaczenie i wartość pracy w na
~zej Polsce Ludowej. I próżno 

reak'T:ja ku.si - i ta zza. granicy 
i ta krajowa. - my dobrze wie_ 
my, że tylko nasz własny wy
siłek zbuduje socja.lizm i dopr0-
wadzi kraj do dobrobytu. 
Cheia.łbym też - bez żadne

f!'O przypochlebVJ.nia się kobie_ 
tom - powiedzieć, że kobieta. 
to nasr: równorzędny towarzysz 
pracy i bez jej udziału, bez czyn 
nego ndzia.łu wszystkich kobiet 
pracujących - socjalizmu zb'.1-
rtow~ ć' •ie ni11 •fa .... 

To jest taktyb szkodliwa, 
to jest niepartyjne i .tak robić 
nie należy, gdyż im Woeześnliej 
sygnal!zujemy władrom par
tyjnym o niedociągnięciach, 
tym łatwiej im zapobiec i u
strzec się prred błędami pra
cy na odc!nku gospodarczym, 
pol!tycznym i na każdym in
nym_ 

TOW. ZONSZAJN 
(Spółdzielnia Pracy) 

Niepokojącym zjawiskiem 
na wszystkich szczeblach na
szej łódzk!ej organizacji par
tyjnej jest nierówne tempo 
pracy. 

ciet kama zdobyta pozycja, 
każda placówka, kaMa orga
nizacja masowa wymaga od 
nas stałego dozoru i pomocy. 

Winniśmy tak zorganirować 
pracę, by zgodnie ze statu
tem - każdy członek Pa.rt:! 
~ywfśc:ie zawsze miał o
kreślone zadania partyjne do 
wykonania, zwłaszcza okre
śloną pracę na terenie orga
nizacji masowej, jak Związki 
Zawodowe, Uga Kob:et itd. 
A na każdym zebraniu partyj 
nym winniśmy wysłuchiwać 
sprawozdań poszczególnych 
członków Partii o tym, jak 
wykonali powierzone im za
danie. 

n!arzach i sprawach „włókna". 
Całkiem słusznie: Łódź jest 
stolicą przemysłu włókienni
czego, ale przecież jest też w 
nasz:imi mieście i przemysł 
metaloW,. i o nim nie wolno 
nam zapominać. 

Ja właśnie przemawiam, ja 
ko przedstawiciel metalow
ców, tych metalowców, któ
rzy dostarczają naszym fabry 
kom włókienniczym części za 
mienne do kros:en i ma
szyn przędzalniczych. 

My, m etalow cy, dołożymy 
-wszelh.'ich starań i nie poża
łujemy zabiegów, aby „włók
no" było z nas zadowolone, 
ale musimy się poskarżyć na 
rriedoC.:ągnięc.:.a umowy zbio- TOW JAROTOWA 

(PZPW Nr 35) 
Umiemy mobilizować swe 

wysiłki w okresie trwan:a o
kreślonej akcji, a gdy pewne 
zadania wykonamy, przesta
jemy s:ę nim ;interesować -
zapominamy o nich. A prze-

rowej w stosunku do tokarzy. 
TOW. RUTA Nasza organb.acja partyjna 

(Wifama) zajmuje się załatwianiem tej 
Niektóre nasze organi:o:aeje 

partyjne w fabrykach zbyt wi3· 
le czasu poświęcają. nieraz pa
pierkowej robocie, a zbyt m11lo 
uwagi życiu za.logi i zngadmo
niom, którymi ona żyje. 

TOW. SZAl'.oKLEWJ.UZ 
(M.Z.K.) 

Mówilo się ! mówi na dzi- sprai-'/y i sądzę, że postulaty 
s:iejszej konferencjii o włók- nasze znajdą zrozumienie. 

;Ta., t.owarzysze, mówię w i
mieniu łódzkich tra.mwajarr.y i 
przede wszystkim chciałbym za.
znaczyć, ie choć pracy naszej 
nie da się wymierzyć na metry, 
ani zważyć na. kilogra.my 

al a o jakość pro~u er Powoduje to między innymi 
osłabienie naszej czujności kla_ 
sowej. Sekretarze organizacJi 
podstawowych i oddziałowyt·ll 
niejednokrotnie nie dostrzegają 
objawów działalności wroga. kla 
sowego. Ten stan rzeczy mu3i 
się zmienić. Musimy rówmeż 

7wrócić uwagę na zaktywizow:i.
nie pracy politycznej naszyrh 
towarzyszek wśród szcro!Hch 
rzesz kobiet bezpartyjnych, 
wśród których reakcja usiluje 
rozwijać wrogą. propagand'}. 
Możliwe to jednak będzie 'o 
włożeniu odpowiedniego wysił lrn 
i pracy w uświadamianie i szko
lenie naszych towarzyszek. 

I TOW. GRZESIAK to jeet przyjęte na tereme na I 
(sekr. org. podst. w PŹPB szej Dzielnicy Staromiejsk'.ej, 

TOW. JAN TOMA 
(PZPB Nr 3) 

my, tramwajarze łódzcy, nie u
stajemy w wysiłku, aby na swo _ 
im odcinku osiągnąć jak naj
lepsze rezultaty. 

I jeśli uruchamiamy core.z to 
nową linię tra.mwajową dla ·1' 0W. ULA:lEWSh. 

(I sekr. Dzielnicy Sródmieścle 
Prawa) 

Nr 1) odprawy sekretarzy oddziało
wych i podstawowych. Na 

Praktyka walić o polepsze- tych odprawach omaW:amy 

Sprawy 
samorządowe 

n:.e naszej produkcji, która nie tylko sprawy organizacyj 
niepokojąco spadła w począt- ne, lecz właśnie produkcyjne. 
kach br. wykazała, że tam, Po każdej takiej naradzie, 
:gd:z.ie organizacja partyjna gdy powracamy do eh za
,rozwijala odpowiednią akcję kładów pos'.adamy wiele cie:
uświadamiającą, tam zazna- kawych informacji uzyska
czył się wyraźn:e postęp pro- nych dla załogi. 

Częgto, gdy przychQdz:i de- dukcyjny. Za przykładem Dz:elnicy 
legat z Dzielnicy czy Komite- W porównaniu z kW:etniem Staromiejskiej powmny iść 
tu Miejskiego na zebranie, to br. ilość „primy" produkowa- inne dzielnice, bowiem wspól 
dyskusja nie wykazuje, aby nej w naszych zakładacb na wymiana doświadczeń jest 
na tym terenie były jakieś Wzrosła w pierwszej dekadzie nie tylko szkołą lepszej pro
brak'_ Po ptostu wszystk0 czerwca o 50 procent. dukcj:., ale jest również jed
idzńe „jak po maśle". Po pew Na poprawę jakości produk nym z czynn:ików kształtują
nym czasie, gdy jakaś trud- cji w dużej mierze wpłynęło cych nowy styl pracy - styl 
ność narasta, gdy wybucha. umasowienie współzawodnic- socjalistyczny. 

TOW. BUGAJSKI 
(wiceprezydent m. Łodzi) 

Lódź je11t miastem, na. któ
rym ustrój kapita.listyezny wy
warł l'!zczególne piętno. Brak 
:!!am ką.pielisk, żłobków, przed· 
szkoli, urządzeń wodociągo
wych, brak nam szpitali, a w 
szczególności azpita.li dzieci~
eych i gruźliceyeh. 
Obowiązkiem łódzkiej organi

zacji partyjnej i Zarządu Miej
skiego jest spra.Wić, a.by jak 
najszybciej mia.sto nasze otrzy
mało niezbędne urządzenia ko
munalne tymbardziej, ż& dya
ponujemy pewnymi fundusza
mi, a tylko zła organizacja pra
ry paraliżuje nas~e tPn"'O bu. 
ilownictwa. 

kryzys, towarzysze przycho- twa pracy, do którego w ostat Skutki podporządkowania 
dzą na Dzielnicę. Skąd to się nim okresie przystąpiło sz:cze naszej, wyodrębnionej dotąd, 
bierze? Bierze się to z tego, gólnie wielu partyjniaków. organizacji partyjnej Komite
że niektórzy towarzysze se- Jest jeszcze jeden czynnik, towi Dzielnicowemu, okazały 
kretarze nie chcą. by na ze- o którym nie należy zai>omi- s!ę pozytywne. Sekretarze na 
braniach mów.fono źle o ich nać, a jest nim wspólna WY- szych oddziałowych organiza 
„podwórku". I dlatego tak miana uwag : doświadcz.eń. cji partyjnych stykają się w 
kierują dyskusją, by wszyst-,Temu zadaniu służą na tere- Dzielrricy z innymi seil:retarza 
ko wyglądało pozornie dobrze.- n!e jednego zakładu narady mi, następuje wymiana do
Dopiero gdy jest już bardzo techniczne i wytwórcze, zaś świadcz.eń. która daje wszy-
źle - biją na alarm. w skali międzyfabrycznej, jak stk:m duże korzyści. 

TOW. DUDZUrSKI Młodzież-szkoła-wychowa ie 
(z-ca kierowuika. Wydz. Samorz. TOW. F:E'LIKSIAK I stu licz.ebnego naszych szere. 

K .Ł.) (przewodniczący Za.rządu gów. 
llzmu, to muszą one wstępowa~ 
w szeregi naRZ<'j młodzieżow-ij 
organizacji wychowawczej 
ZMP. 

Warunki mieszkaniowe robot- Uchwały te spowodowa:t.. rów 
·k d · · d · · Łódzkiego ZMP) •J 

n1 ·a decy UJą. o Jego z rowm l nie:i; znMzną. zmianę stosunku 
sile, decydują. więc o jego pra- Niecely rok istruienia ZMP poszczególnych zakładowych or-
cy. Co uczyniliśmy, aby wy. wyka.zał, że pod względem orga ganizacji partyjnych do kół 
prowadzić robotnika. z podda.- nizuyjnym i ideolog;i.cznym ZMP. .Tuż obecnie jest dużo 
szy, a nieraz i snteryn, do któ· zjednoczenie o-rganiza.cji mło· Komitetów Partyjnych, które 
rych zepchnęły robotników rzą. dllieżowych nie było aktem me udzialruie pomocy kołom ZMP 
dy kapitalistycznef chanicznym. .Testeśmy jedną. or na swoim terenie uważają. za 

TOW. SALWA 
!Komitet Akadem.icki) 

Ile wyremontowaliśmy miesz_ ganizację., organizacją, która swój stały obowiązek i obowią
kań ł Czy nie mamy na. remon- swą liczebnością. i wyrobieniem zek ten realizują. Ale tak win 
ty pieniędzyf Owszem, pienią· przewyższa dawne ZWM, no być na każdej fa.bryce, 

W naszych wyższych uczel
niach wiele już się zmieniło 

na korzyść. Około tysiąc mło
dzieży, synów robotników ć 
chłopów, absolwentów kursów 
przygotowawczych jest dZ.::.ś 

na pierwszym i drugim roku 

dze są., ale Zarząd Miej>ki jest OMTUR, WICI i ZMD. gdzie istniejł równ<>legle OTga.. 
do tych robót technicznie nie- ZMP zdobył sobie należyty nizMia. partyjna i koło ZJ\fP. 
przygotowany. Miejskie Przed~. autorytet wśród młodzieży fa_ 

Budowlane, które „orga.niZUJl• bryeznej i szko-lnej, która co
się'' od 1946 r., doą_d jeszcze raz liczniej wstępuje w nasze 
faktycznie nie istnieje, a SPB i szeregi. Nie nm.ieliśmy jednak 
PPB - są przedsiębiorstwami, w należyty sposób podejść do 
które wyłącznie na.stawione eą. młodmeźy rzem.ieślniezej i pod 
na. nowe budowy. Kto m& wobec tym względem ma.my jeszcze 
tego przeprowa.d2.a~ remontyf wiele do zrobienia. 
Zarzą.~ Miejs~i . i Organizacja Po przezwyciężeniu trudności 
~ll;rtyJna musi się t11- sprawę za- organizacyjnych, po pierwszych 
Jąc. . . . wyborach do Zarządów Dmelni 

800 nnbonów krcd_ytów, ktore j cowych mocniej niż dotąd reali 
w tylll ,celu otrzymaliśmy od .Ra· zować będziemy hasła.: „ZMP. 
dy Panstwa,, ~uR?.ą. być ~uzyt- owiec przoąownikiem w nauce 
kowane w b1ezącym roku 1 mu_ i pracy" ZMP w warsztatach 
ezą. być zużytkowane racjonał- rzemieśl~i~;ych" ZMP szkoli 
nie. Racjonal?-ie - to znaczy świadome kadcy ~OdZieży w 
ta.k, aby w pierwszym rzędzie ideologii marksizmu - leniniz. 
pomóc robotnikom - właśnie mu". 
robotnikom, a. nie - jak u nas Pa.m1ętne ucbwały B iura Or. 
się pospolicie mówi - „światu ganizacyjnego KC PZPR w spra 
pracy". Robotnik mnsi mieć jaa wie pracy ZMP przyczyniły się 
ne, suche mieszkanie, musi lnie6 do- poprawy stylu praey naszej 
doprowadzoną. wodę, . światło i organizacji, do usunięcia wypa 
kanalizację. czeń ideologicznych i do wz„o· 

Ł ą c z n o ś t· z e wsi a 
TOW. WŁODARCzyK J złymi wpływami reakcyjnej 

(Elektrobudowa) części kleru. Mus:my tak zor-
• I ganizować naszą pomoc wsi, 

_Musimy w ten sposób orga I by chłop: małorolni i średnio
ttiować pracę naszych ekip rolni sami nauczyli się remon 
lączn~d, aby przekonać osta I tować maszyny, lep:ej orga
tecznie chłopów, że w!eś 1 nizować swoją pracę, zak)a
rniasto - to jedność aby ich 

1
. dać świetlice l Domy Ludo

ostatecznie uodpornić przed wel 

TOW. KURCZOWA naszych uczelni, a swymi po-
( nauczycielka.) stępami w nauce nie ustępu-

Często mówimy 0 tym, te jed- ją tym, którzy przyszli na 
nym z najpoważniejszych za._ Uniwersytet czy Po1itechnikę 
dafl, jakie stoi przed całym spo- poprzez normalną szkołę śre-
łeczeństwem, jest zada.nie wy- dnią. · 
chowa.nia. młodzieży now~j Uziś stoi przed nami zada
młodzieży demokratycznej, toj, nie może najtrudn~ejsze, ale 
która. kontynuować będze roZp-O- i najpoważniejsze: walka -ide
rzęte przez nas dzieło budowy ologiczna, walka z pseudo-na
"undamC'ntów ~ocjnlizmu w Pol- ukowymi, burżuazyjnym: te
sce. oriami, głoszonymi z katedry. 

Zadania sę. poważne i aby wy· Aby się temu oprzeć, aby tej 
chować odpowiednio młodzież rzekomej nauce przec:wsta
musi wraz ze szkołą., stojącą. nie wić naukę' prawdziwą, opartą 
zawsze na poziomie za.dawa.ia.- o marksizm-leninizm. mus'.my 
jącym - współpracować dom. mieć pomoc ze strony wyż
A dom - to wy, towarzysze, to szych czynników partyjnych, 
matki i o,icowie - robotnicy i musimy mieć pomoc ze stro
przodownicy pracy. ny władz oświatdwych, Mini-
Powstały nowe Komitety Ro· sterstwa Oświaty. 

dzicielskie, lecz ich praca ogr!l._ N:e chcemy się uczyć ze 
nieza. się w wielu wypadkach skryptów Estreichera, chcemy 
do pomocy gospodarczej dla mieć książki i skrypty praw
szkoły, a ezy nie winny one do· .dziwie naukowe. chcemy ko
zorowa.6 również spraw wycho_ rzystać ze stojących na wyso
wawczych i naukowych f k!m poziomie podręczników ~ 

skryptów radzieckich. 
R-0dzice, i ci w Komitetach, Sądzimy również. że nastą-

i ci, którzy do Komitetów nie pił czas. by Ministerstwo o
na.Jeżą, mało uwagi zwracają na śW:aty scentralizowało akcję 
społeczne wychowanie dziecka.. stypendialną. każdy bowiem 

:tadaniem aktywu pa.rtyjueJO robotnik i chłop, który część 
;est uświadomił wszystkich swych zarobków oddaje na 
członków Partii •ym, że jeżeli stypendia dla młodzieży stu
chcą, by dzieci ich wychowywa- diującej, winien wiedzieć, kto 
ne były na. budowniczych socja._ korzvsta z je~o nom""v 

Dzięki wytężonej pracy org&_ 
nizacji partyjnej udało nam się 
przezwyciężyć T;"~zelkie trudno
ści i "nie tylko za.hamować spa· 
dek jakości produkcji, ale do_ 
prowadzić do systematyczpCgJ 
rolep.~zania się jej. 

W I MIENIU ZAŁOGI ZA
KŁADóW PZPB Nr 3 PRZYJ
MUJĘ WEZWANIE Z:E .-..>OŁU 
OB. TERPILA.KOWEJ Z PZPW 
Nr 1 DO WSPóŁZA WODNIC_ 
TWA O NAJW'YtSZĄ JAKOśO TOW. BURSKI 
PRODUKCJI o NAJWYŻSZY (Centralna. Ra.da. ZwiąZków 

' Zawodowych) 

.Tednym z czynników deoydu.. 
PROCENT PRIMY. I 

TO\'.". L.E'}.-ANDOWSKI jących o poprawie ja.kości na· 
(PZPB :tir 17) 1 szej produkcji jest podnriesienie 

.Testem s7,ezęśliwy, że w imi<!·~ . wyszkolenia. fachow<>go ~aszych 
niu PZPB Nr 17 mogę zameldo_ j prządek . i tkaczy. O~ow1~zk1em 
wać, iż za przykładem tow. Ter· po~stawowych orgamzac.J~. par. 
_pilak w naszej „siedemnastce·' t r?n_Ych, ~-ad za:,ładowych i ~d
wrganizowa.liśmy 10 zespołów mm1.stracJ1 mu~1 być ~org1.mzo 
najwyż~zej ja.kości, z których wanie w oparem o naJlepszyc~ 
,:fsf.ół tow . .Tózefy Bartniak u· na.szych fachowców, przodowm· 
zyskał ino proe. primy, dwa. ·· n· ków. pracy, kursu d~a tych ro. 
ne z<>..społy _ po 98 proc., za.li botmków, którzy me wykonu· 

0070~1 aJc, _ po 94 proc. ją. swych ba.z akordowych, bąd:i 
· wykonują je źle. W tym celu w imieniu naszych zakładów 

ilależy przeznaczyć jedno lub 
mogę ?..apcwnić Konfqrencję dwa krosna wzorcowe, gdyż wy 
LSdzl:ą, że na tych rezultata~ ;1 

kłady nie mogfł być tylko teo. 
nil' ~·przestaniemy, będziemy 

retyezne, leez mnszą być opar
dalcj poi.ularyzowa6 ideę tw .>'- te na. praktycznych pokazach, 
rzcnia. ze~poł/\w najwyższej j'.1- te bowiem są. najlepsze i daj'ł 
kości i będziemy dalej dążyć ·fo najwięks!le rezultaty. 
core.z lepszej jakości naszuj 

Również technika. bezp.ieczeA 
r·rodukcji. . 

stwa i higieny pracy powrnna 
być tematem tych kursów. TOW. EUGENIUSZ 

STAWIRSKI 
Towarzysze, nie zapominaj· 

c.ie, że ,każdy wypadok przy 
(Minister Przemysłu Lekkie- pracy, to strata zdrowia., to 

ro) 

W referacie tow. Dworakow 
skiego dużo miejsca zajęła 

sprawa walki o jakość produk 
ej!. Trzeba przyznać, że spra
wa ta nie przedstaW:a . się 
najlepiej. 

N:ektórzy sekretarze usiło
wali wytłumaczyć spadek ja
kości wyłącznie brakami urno 
wy zbiorowej . Jeśli by to mia 
Io rzeczywiście być js:!dyną 
przyczyną, to dlaczego w in
nych zakładach przy istn!e
niu takiej samej umowy zbio 
rowe; daje się zauważyć z~a
V1risko wzrostu jakośc: produk 
cjl? 

Braki w umowie zbiorowej 
trzeba usunąć ~ usuniemy, a
le spadek jakości PZPB Nr 1 
i 2 jest wynikiem zdemob'.li-

strata setek godzin produkcji. 
Pochłonięci walką o iloś~ i 

jakoś6, nie możemy zapominał! 
o tym, że fa.bryka. w Polsce Lu 
dowej nńe jest tylko miejscem 
praay, lecz j est ona równiej 
miejscem rozrywki i .szkołą.. 
Dlatego trzeba. rozwijać życie 
świetlicowe, organizować ork' e. 
stry, chóry i zespoły dramatycz 
ne, wystawia.ją.ce sztuki, zwią.· 
zane tematycznie z życiem i 
pracą. robotnika.. 

Robotnik pragnie brać udział 
w życiu kulturalnym i chce by6 
jego twórcą.. 

Sprawa organizacji życia kul 
turalnego w zakładach pracy 
jest jednym z poważnych ?.li... 
dań, jakie dziś stoją. przed. or
gani.z.acjami ]Jartyjnymi oraz 
Radami 7,akladÓwymi. 

zowania załogi, jest rezulta- TOW. WENDE 
tern tego, że organizacja par- (generalny dyr. CZPWł.) 
tyjna nie dość uwagi pośW:ę-
ciła zadaniu walk: o iakość. Sprawa. jakości produkcji to 

Jeśli prowadzić rzeczy- sprawa przestrzegania dyscypli· 
wiście oszczędną gospodar- ny t.echnicznej - dyscypliny, 
kę, jeśli mamy realizować którą każdy zakład w zależno
swe zobow!ązania, trzeba za- ~ci od swoich warunków, powi
miast szukać wytłumaczeń, t>ien wypracowa~ i tak wypra.· 
wZ:ąć się do uczciw<:!j pracy cować, aby towary były j11k naj 
party jnej. Nie zapominajm.v, lrp~ze. aby ich było jak najwię
że każda sztuka brakowana <'<'j_. Więhzość zakładów nie po
oznacza, że dajemy gorszy to- · trafi wypracować własnych pro
war naszym konsumentom, że c1>s6w t<>chnologicznych, więk· 
podważamy honor naszej mar szość organiza<'ji partyjnych nie 
ki fabrycznej w Polsce i za- w!ączyła. tych zag11nnie~ 11: 
ltr'!Ontcą. ~kład swej l)roblematyki. 

, 
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A. rtek-,,g n ·1azdo przepióre,. k'' i.:,~··:::..;:;::;~d~~,::; :,:;,·.:z.;::~~:·"~:.~~ 
• Polsce" przy ul. Przejazd wysunięty z wrażenia ję. 

15. Tutaj odbywa się kurs zyk. Zasmarowane ręc złą· 

T d . a· d ·e· c·1 . radzieckie' szkolenia technicznego dla czają odpowiednie ob _:wa, am g Zie wypoczyw IQ ZI . harcerek i harcerzy z tere- praca idzie sprawnie, jak u 
Ar "Id 1· 1 tó śl ko racJ'e kl1'matyczne. Aby dzie nie 6 obozów dla 1.500 dzie- nu woJ·ew. łódzkiego zorga- starych mechaników. Na Obóz pionierski „ tek e i samo o . w, usars - ł 

położony jest nad samym konst:uktorsk1ch, budowy ci miały najwięcej sposob- ci. Każdy obóz będzie 
1
mia nizowany przez Komendę tym motorze n.a pewno bę. 

brzegiem Morza Czarnego, okręt?w, stolarskim, foto- ności oddychać powietrzem na brzegu msłorza w asn~ Chorągwi Harcerskiej w Ło -łzie m r . . , , :,11 .'.> v1yi ~c! : ać 
u podnóża malowniczej Gó- technicznym. W kółku sztuk morskim, nad samym mo- teren kąpieli onecznych 1 dzi. Wchodzimy do dużej na przyjemną wycleczk~. 
ry Niedźwiedziej, w prze- plastyc. znych artekowcy 1:1- rzem wybudowano huśtaw- powietrznych oraz przystań 

Ć Słuchalą kl·, karuzele, boiska do gry z kutrami i łódkami. Projek sali, w której stoją samocho Szur! Szur! Szur! Moc-pięknym zakątku Krymu. czą się ofysowa • . lk' 
Łańcuch górski chroni go po~a~ane~ 0 ~b1~ych ro- w siatkówkę. ' tuje się też budowę wie ie- dy i warsztaty ślusarskie. niej, silniej, dalej! Zgrzyta 
przed północnymi, zimnymi syJsk1ch l radzieckich arty- Obecnie opracowuje się go stadionu, który ozdobią Po gorączce dnia ogarnia wielki pilnik po starym, 
wiatrami. Pokryty bujną, stach-plast~kac?· . plany rozbudowy Arteku. płaskorzeźby i I?al~widła, nas tu miły chłód i atmosfe- dziurawym garnku. Mała 
podzwrotnikow·ą roślinno- ~ak powiedzieliśmy, pra: Cały teren uzdrowiskad- .od wyobratżająhi~eto ~~Jctie aws~e ra skupione]· uwagi, którą druhenka mocuje się zawzię 
ścią, brzeg opada w morze CUJe tu cały sztab lekarzy i Gurzufu do Góry Nie źwie- momen y s ru ego naJ-

p iel„gniarek. Dla poszcze- dziej ma się stać wielkim większego i najpiękniejsze- wyczytać można na twa- cie z wielkim żelazem. Ocie nięknymi, spadzistymi zbo- " ZSRR d · ka dl _, ł ~zami. gólnych grup dzieci opraco parkiem. go w uz rowis a rzach ;s:i.uchających i pracu- r. 1 zasmarowaną d onią gru-
W latach przedrewolucyj- wali oni zróżniczkowane ku Na tym obszarze powsta- dzieci. jących druhen i druchów. be kropelki potu z czoła:. 

nych cały ten teren, zwany Stukają młotki, zgrzytliwie „Chciała bym, żeby mama 
niegdyś „Orteks", co po ~ pojękują pilniki, głusząc co widziała jak reperuję ten 
grecku oznacza „siedlisko U [JM I: lf'' . · - chwila słowa objaśniające- garnek" - wzdycha pod przepiórek", - należał czę- y llJJI y1Jf ~. T 

~~;;a~o ~bs:::~~~~0PieJ~ ~ ==- ~ ~ -~ ~ ~ 1_ • ~ :~ ~:p~~to::~p~:~~ar::~i ~~;~= ~~~:~:m~:!e :: 
właściciela fabryki amuni- (j - metalowego pudła. „Mamy teczny i jeszc'ze wi~le smacz 
cji Winwera. Po Rewolucji tutaj akumulator, który jest nych potraw w nim się ugo 
Listopadowej powstał tu o- l 2 WeJ'dz' w wodę po pier- wodzie i wypuszczaJ· powoli h d h d b. tt: tuJ· e. bóz pionierski „Artek". Piękny jest .spacer po e- w samoc o ac - o ieą.~-

Podczas wo]' ny hitlerowcy sie, po polu, po łące. Nie ma •·i. Rzuć obok siebie na powietrze, obserwując, jak ją nas słowa instruktora - Dziewczęta i chłopcy na 
J'edn k ru·c prnriemniejszego dno spory kamień a potem białe pęcherze powietrza pę ś . h k' k . wyrządzili Artekowi wiel- a -„ • dzą ku górze, ku powiel7.Ch tutaj łączymy plus na. wia- arcers im Ul'S'J.e spraw-

kie szkody, ale dziś słonecz- nad orzeźwiającą kąpiel w wykonaj przysiad i próbuj ni· wody. tło". Fachowe określenia, ności technicznych zapozna• upalny letni dzień. odszukać kamień pod . :..idą 
ny obóz znów żyje w pełni. Uczcie się pływać! To nie bez zamylrania oczu. 6 Wejdź w wodę po pier- skomplikowane maszyny, wali się nie tylko :t: budow14 

Oto kilka cyfr, mówią- jest takie trudne, jak się nie 3 Wejdź w wod~ po pas. •si - twarzą do brzegu. wszystko to oszałamia i nie- samochodu i motoru, ale 
cych o wielostronnej gospo- którym wydaje. Wystarczy •wciągnij do płuc dużo Przysiądź tak, żeby woda dQ zmiernie ciekawi zarazem. również uczyli się wielu 
darce uzdrowiska. Na swym odrobina dobrych chęci. powietrza i spróbuj· położyć chodziła ci do podbródka. dr • h k 70 - ki"lometrowym terem· e ołó . h . Zapala się lampa próbna c .~ !'lyc , pra tvcznych, '-o Przeczytajcie uważnie nasz się na piasek na dnie. Zau- P ż ręce na powierzc m 
posiada ono 27 ha. winnic, artykuł do końca i pod kie- ważysz wtedy, że woda sa- wody. Wykonaj głęboki przy aparaturze, rzucając niecznych w codziennym ży 
ponad 15 ha sadów i ogro- rownictwem nauczyciela pły ma cię wynosi na powierzch wdech. Opuść twarz w wo- silny snop promieni w pół- ciu prac ślusr·· · 'eh: jak 
dów, farmy h.ądowli krów i wania, względnie pod kie- nię, o ~le ~atrzymasz dużo dę, jednocześnie odpychając mrok sali. z niemniejszą si- reperowanie zamków, doraświA, . dwie elektrownie, rownictwem dobrego pływa powietrza w płucach. Wy- się mocno nogami od dna. łą błyszczą oczy przysłuchu bianie kluczy, łatanie dziuwłasne sklepy i urządzenia ka - spróbujc:!e tej nięknej pły„ _sz wtedy na wi"· ·eh Staraj się powtórzyć to ćwi 
wódociągowe, 50 samocho- sztuki. jak korek. czenie kilka razy, za każ- jących się praktycznemu wy ra . ·eh garnków itp. Ima„ 
dów, 3 kutry motorowe i in- 4 Wejdź w wodę po pier- dym razem wykonując co- kładowi druhen i druhów. dło śluraskie, pilnik, lub 
ne środki transportowe. ~ •si. Wykonaj głęboki raz dalszy poślizg na pier- o krok dalej inna grupka młotek w ręku, to było poz• 

Personel Arteku składa wdech i opuść się na dno, siach po powierzchni wody, pilnie śledzi ruch tłoków nanie pracy nowej dla sie-się z instruktorów, pedago- ·-=.- .::.-:;._~._- _-: chwytając się za nogi pod (rysunek 3). .
1 

k 
1 

d bie i poznanie wartości i W.'/ 
gów, lekarzy, pielęgniarek. kolanami i głowę przyciska- Tych sześć ćwiczeń wstęp 51 ni a spa inowego w mo e 
Pod ich opieką pozostaje tu -~ jąc do kolan (rys. 2). Za- nych należy powtarzać tak lowym cylindrze. Cierpli- siłku mechanika w jego C()oo 

około tysiąca dzieci. Tyle bo ~ uważysz wtedy, jak woda cię długo, aż nabierzemy dosko- wie i dokładnie zapoznaje -iziennej pracy. 
wiem miejsc liczy Artek. - ::;:: =-.:=· = sama wynosi na powierz- nalej wprawy, aż oswoimy instruktor swych młodych Kiedy opuszczaliśmy syttt 

P · · d · j tu ł ~ chm"ę SpróbuJ· w teJ' ""'"'Cl.i si„ dobrze z wodą! Potem rzYJez za ą na pe - · ,,,~-„ · "' słuchaczy z zasadami działa patycznych mechaników, 
d:i d;~n~~~ąfed~T~~~ \;C.~ ~:=.ać się w wodzie lO ~~~e~fę ~:;!.~!,~iiw~~~lip~; nia motoru spalinowego. wysmarowali natl'l w swvcli 
stkich narodów ZSRR. Nie 5 Wejdź w wodę po pier- wania. Ale o tym napisze- Równo i posłusznie pracują zaoliwionych dłoniach na• 
raz bywały też w Arteku •si. Stań twarzą do brze my w następnym numerze tłoki w swych łożyskach . sze ręce na pożegnanie f 
dzieci republikańskiej Hisz- Pierwszy Jednak i najważ gu. Zanurz się twarzą ·"' „Promyka". chciwie chłoną oczy każdy przesłali . pozdrowienia dla 
panii i krajów demokracji niejszy warunek - w żad- I 
ludowej. nym wypadku nie wolno u- :;:::::;:~~~::=:!!:::;:-~==-·- ruch. Nieco dalej, grupka „Promyka" i jego Czytelni-

czyć się pływać samemu. - - ~-"':- ::-~ ~ - zasmarowanych oliwą świe ków. Myśmy od siebie ży„ „Pojechać do Arteku" - U • pływ . k ,- - - =---:---, A_...-;;;:.= 
oto marzenie każdego ucz- ~yc a.ma może tyJ 0 ·:::---_ -:_- _:;~ ~-:-- - - żo upieczonych mechaników czyli im pomyślnego ukoń• 
nia radzieckiego. Marzenie nauczycielły specjalistal, dnii~- ::--_ - -=-..: ~-= ...... - majstruje przy motocyklu, czenia kursu i owocnej pra-struktor p wacki wzg ę e - .: ---:::.:::_ .,., . 
to jest całkowicie możliwe starszy druh-harcerz, który - „Ty wyciągaj do góry - sa cy na terenie hufców i dru· 
do zrealizowania: każdemu · · d "łk' · tę sztukę opanował w dosta- pie Je en z wysi iem . - zyn. 
pionierowi przysługuje pra tecznym stopniu. 111111111111111111111111111111111111m1111111nnm111111111111111111111111111111111mnrn11n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

wo do pobytu w Arte ku. Przede w:::zystkim musi- I uciszyli, zadał zupełnie pro- sztanda~ "'!" ~erl inie. ~iem- - Żeby utn:ymać trwały 
Ciekawe i urozmaicone my wybrać miejsce odpo- ' ste pytanie: cy m:i-:ieh się i:oddac. A~E pokój - mówił dalej -

jest życie dzieci w tym uro- wiednie do nauki pływr. :. '1. - Czy który z was cho- zwycięzyć - to. J_eszcze me jednoczą się dzisiaj siły "°' 
etym zakątku. Dla każdego Dno rzeki ezy stawu w ta- . wszystko. Przec1~z podczas , . 
turnusu opracowuje się plan kim miejscu musi być czy. wa gołębie? pierwszej wojny światowej stępowe całego .wiata. Kil· 
leczenia, pracy pionierskiej ste i równe. Głębokość .Oczywiście podniosło się także zwyciężyliśmy, !l jed- -a tygodni t ;!mu r,cibył <:fę 
i wychowawczej oraz rozry- nie może być większa niż zaraz kilka rąk. Zwrócił się nak w 2·0 lat później napad- w Paryżu. Kongres Pokoju, 
wek. Codzień prawie urzą- 100 do 110 centymetrów. O do Franka i zapytał: po- nięto nasze ziemie, wywożo- aa który zjechali się przed· 
dza się przejażdżki po mo- ile kąpiemy się w rzece - wiedz mi Franek, co sym- no i palono nasz dr ' -- ' · ~ . a stawiciele wszystklch naro-
rzu, zawody sportowe, wy- szybkość prądu nie może b r . b' ł ł nas samych mordowano. d. B 

1
. . rl . . 

cieczki, marsze, turnieje przekraczać 20 metr6w na o lZUJe ia y go ąb. Pr~ . 5 gór!f lat byliśm·r ow. ra l w mm u, ~,,., i ' 'J 
szachowe, współzawodni- minutę. Naukę pływania Ale Franek nie wiedział. w niewoli. Napewno sami wybitniejsi uczeni, literaci, 
ctwo w strzelaniu, zawody najlepiej odbywać wczesnym Nie wiedział też ani Julek, dobrze wiecie, co to znaczy malarze, muzycy i robotni· 
modeli samolotów, konkur- rankiern >.. ru'ewola' ł ś 

ani Mietek i wogóle żaden · cy ca ego wiata. Uchwalili sy na najlepsze rysunki i fo 
tografie, pogadanki na roz- __ -~=-- „ z gołębiarzy. Dopiero Ste- ·- O tak! - mój brat był oni manifest, który potępia 
maite tematy, pokazy fil- --: ::. , ~ fan, który wcale nie hoduje 5 lat· w obozie koncentracyj, próby wywołania wojny l 
mowe i t. p. - --=--- -- gołębi przyszedł im z porno- nym - · krzyknął któryś. który powiada, że ludzie, 

Ubiegłej jesieni w Arte- \_F:.-: ;:;. Drużynowy p~yszedł dziś cą: Biały gołąb jest symbo- - A mój tatuś, to sie- którzy pragną pokoju, mog~ ku otwarto trzy szkoły dzie- - • • · d ś · ć 1 • 
sięcioletnie. Dzięki temu • do świetlicy z dziwnie uro- Iem pokoju. dział na Pawiaku, jako po- me opu c1 1.0 WOJny. 
dzieci przebywające w u- ';.. _: czystą miną. Chłopcy odra- Drużynowy popatrzył na lityczny - dodał inny. Zr·:- ·s bard. uważnie 
zdrowisku w ciągu roku zu wyczuli, że zanosi się na wszystkich i. powiedział: bił się zaraz straszny b„_I przysłuchiwalJi. się słowom 
szkolnego nie zaniedbują 1 Zanim zaczmesz próbo- coś poważnego. Może skarci - Będzi~my dzisiaj mó- mider i ·jeden przez drugie- d" ·ynowego. Zapewne 
się w naucę. .• wać sztuki pływania - ·1· k · g k k' ł · 

ich za wczoraJ'szą biJ"atykę, wi 1 o po OJU. 0 wy rzy iwa : chciał jeszcze eoś pov..ie-W oddalonym zakątku wykonaj następu:if'lce ćwi- ~ 
parku artekowskiego widzi- czenie: - wejdź w wodę po a może będzie dawał „Zu- Jak wiecie, druga. wojn:l - A mój brat, a mój ku dzieć, ale w tej : _. -~ 

. my dwupiętrowy budynek. piersi, a potem zrób przy- chom" gwiazdki, a może ... światowa skończyła się c~ie zyn, a mój... li usiadł na parapecie ~licz· 
To - „Stacja Młodych Tech siad w ten sposób, a.by gło- Tego dnia jednak, druży- ry lata temu, 9 maja 1945 r. -Sami więc najlepiej wi ny, biały gołąb. 
ników", w której pod kie- w8: s~ła się pod w~dą: ~ró nowy mówił zupełnie o· - klęską Niemiec. Polacy>! d~cie - pogodził wszyst Chłopcy w ·:czeniu, 11· r.tL1kiem instruktorów-spe- buJ dohczyć do dziesięcm. . . kich drużynowv że zwy 
ejalistów młodzi technicy z Powtórz to ćwiczenie kilka czymś innym. A zacz~o się ~alcząc ramię ~ r.amię l: cięstwo, to dopi~ro połowa wazme przyglądali się pt;a. 
zapałem pracują w rozmai- raz.y - wziąwszy sie z kole- tak: z'tHnierzem radzieckim, za- roboty. Drug;i połowa _ +

1 
kowj 

tvch kółkach: budowv mo- e:a za ręce. Kiedv tvlko sie trochę tknęli nasz biało-czerwony utrzymanie pokoju. 
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Kronika m. Kutna wojeWództw~ Chłopi 
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łódzkiego 
Społeczeństwo Łowicza 

żołnierzom 
Towarzystwo Przyjaciół 

Żołnierza w Łowiczu przr 
gotowuje się do uroczyste
go powitania, powracają-na Ziemiach Zachodnich 

KOMO WINSZUJEMY 

Akcja przesiedleńcza jest stało też szczegółowo omó-1 na opracowała specjalną in
dla województwa łódzkiego wione na ostatniej konferen strukcję, mającą przyczynić 
jecir.ym z ważniejszych pro- ej. starostów i prez~dentów ,c,ię do wzmoi.;enia ruchu prze 
blemów, którego rozwiąza- miast wydzielonych, która s.edleńczego. Wytyczne wo
nie pozwoli w znacznyrr. sto odbyła się przy udziale dy- jewództwa nie we wszyst
pniu usprawnić naszą gospo rektora Departamentu Ogól- kich powiatach zostały na
darkę rolną. Na terenie wo- cego Min~sterstwa Admini- leżycie rozpracowane. Brak 
jewództwa znajduje się bo- stracji Urbanowicza i inspe- właściwej propagandy nie 
wiem bardzo dużo gospo- ktora Dep~rtamentu Osie- daje chłopom faktycznego 
darstw karłowatych, na któ dleńczego Ministerstwa Ad- obrazu korzyści płynących z 

3rod.a. dnia 15 cz.erwca rych gospodaruje nieraz po ministracji Czerwieca. 0.>iedlenia się na Ziemiach 
1949 r. kilka rodzin i które nie bę- Akcję przesiedleńczą refero Zachodnich, gdzie w zamian 

Dziś: Jolanty dąc samodzielnymi, w dużej wał na konferencji wicewo- za swe karłowate gospodar-
-0- mierze hamują proces uno- jewoda Szaniawski. stwa otrzymają duże działki 

W MNIEJSZE TELEFONY wocześnienia metod uprawy W ramach planu państwo- ziemi. Ażeby akcja przesie-
:Pow. Kom. M.. 0. - 22 .zierrJ. Zrozumiałe więc, że wego Województwo Łódzkie dleńcza nabrała właściwego 
Miejskt Posterunek M.. O. -33 Urząd Wojewódzki kładący powinno przesiedlić w rolrn rozmachu i wojewódzki plan 
Straż Potarna - 41 

d 
. fi' cych wkrótce z ćwiczeń żoł-

o wywies~a;i a, !I'.>ropagan- nierz • 
dowych op1sow me mogło, Y . 
oczywiście, dać odpowied- W ramach teJ uroczysto-
nich rezultatów. Od właści- ści nastąpi odznaczenie wy
wie przeprowadzonej kampa różnionych przez dowódz
nii przyg?tc.,waw_czej :~leży two żołnierzy dyplomami 
powodzenie całe] akcJi. - z · 
Dlatego też trzeba poświę- T.P .. Ponadto wręczone im 
..-:il: jej więcej uwagi i błędy zostaną nagrody ~fundo~a
dotychczasowe usunąć. ne prz.ez ~połecze~stwo. Jak 
Całkowicie zrealizowany zegarki, wieczne pióra l t.p. 

plan przesiedleńczy pozwoli Intensywne przygotowa
wydatnie podnieść pozi?m nia do uroczystości świad
~ospodar~tyr rolny~h, daJąciczą że Wojsko Polskie zdo-
v-dnocz•!Snte przesiedlonymi ' , . . 
chłopom możność podniesie było wsrod łowiczan pełną 
ma stopy życiowej. sympatię. 

i;arząd Miasta Kutna _ 30 szczególny 11acisk na rozwój 1949 na tereny Ziem Zacho- mógł być w pełni zreali2;0-
Starostwo Powiatowe _ 31 roll"ictwa zwrócił baczną dnich pięć tysięcy rodzin wany należy udoskonalić Nas-z korespondent p_is-ze: 
Prezydium Pow. :&act7 Nar04 uwagę na ten anormalny chłopskicb.. Dotychczas je- metody propagandy, przeła- -------i------

- 102 stan i zatrosz.:zyl się o spo- dnak plan ten wykonano za mać nieufoość niektórych M k ł • b" • ' • 
Urzłd Zdrowia - 91 rozw1ązama tak powaznego iem usprawmema akcJi prze rat mformacy1ny. 
Pow. Zakład Elell:tryczn7 - 32 .sób . n;a,j?dpowi€dniej?zegolledwie w je~eł piąt~~- Ce- chłopów; ud~skonalić apa- uzy a V'/ s uz 1e przy1azn1 
Polsk1 Czerwony Krą& (PClt)I problemu. siedleń.~zej Wojewódzka Ra Dotychczasowe ogranicza- · w 89 p d 1 1 · · d' . d . W maju br. staraniem za- Organizacja T.P.P.R. - owyższe zagadnienie zo- a Osied eńczo-Parce acyj- me się samorzą ow Je yme rządu oddziału Miejskiego Zgierzu, wytyczyła sobie za 

Dzieci zasypaly nC!! kwiatami 
Towarzystwa Przyjaźni Pol zadanie częste urządzanie 
sko-Radzieckiej w Zgierzu, koncertów muzyki rosyj
zorganizowany został Kon- skiej L. jednoczesnym wy
cert Muzyki Rosyjskiej w głaszaniem prelekcji o zna
wykonaniu wybitnych arty- czeniu tej muzyki i o osiąg
stów muzyków jak: prof. nięciach Z.S.R.R. na polu 
Grzegorza Orłowa, Wiery kultury i sztuki. 

Rozmawiamy z delegatem na Kongres Związków Zawodowych 
wkrótce pracy robota pójdzie jeszcze 

lepiej. 
Obrady Kongresu poru

szyły różnolite bolączki ro
botników i powzięte są u
chwały, które likwidują du
żo usterek. Naszym zada
niem będzie teraz wprowa
dzić je w czyn, aby ciągle 
polepszać byt klasy pracu
jącej". 

Na zakończenie tow. Krze 

gdy dzieci szkół podstawo- Kuźmińskiej, Eugeniusza Jesteśmy przeświadczeni, 
wych weszły na salę i ob- Bańszczyka, Zenona Hodo- że cel nas zrealizujemy, że 
rzuciły prezydium kwiata- ra; Edwarda Przyłęckiego i praca nasza stanie się po
mi. Swiadczy to o niczym wiceprezesa naszego od- żyteczną i że w tej dziedzi
innym, jak 0 tym, że zacie- działu ob. prof. Zdzisława nie osiągniemy sukcesy pro
śnia i pogłębia się więź Cinka, który przed koncer- wadzące do zacieśnienia co-

. . . . tern zapoznał słuchaczy z raz mocniejszych więzów 
między młodymi i starszynu olbrzymimi osiągnięciami przyjaźni między narodami 
obywatelami naszego pań- 1 z.S.R.R, na polu twórczości Z.S.R.R. i narodem polskim. 
stwa ludowego. (ff) muzycznej. R. T. 

Kronika W elun1a 
W czasie ostatniej burzy, 

szalejącej nad gm. Skrzyn
ki, piorun uderzył we wsi 
Podgrabie g,m. Skrzynki w 
ob. Adamskiego, który po
niósł śmierć na miejscu . 

Na posterunku M. O. w :e 
luń znajduje si ę znaleziona 
opona. 

Właściciel, który zgub '.! 
oponę, może się zgłosić na 
posteninek M. O. Wieluń- ..,~ 
lem jej odebrania. 
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TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

111. .Juacu. 'l:1 
Dzi6 o godz. 19.15 dramat Ma

llllym& Gorkiego ,,N a dnie" w 
reży!lerii Leona Schillera 

'lEATR KAMERALNY 
uL Daeey1!.sklego 84 

Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZA ULEK" - G•. B. Shaw·a. 

P~STWOWY 
'lEATR POWSZECHNY 

11-go Listopada 21, tel. 150.36 
tJDdziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „M<>
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzia. 
Iem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR „MELODRAM'' 
al. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcii 
Lorca ,,Dom Bernardy Alba" 

LETNI TEATR „OSA •' 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - ".Jadzia wdowa" 
- J. Tuwima. · 

Tl!A n KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

Ptotrkowske 'U3 
Godz. 19.lS -

"DZWONY Z CORNEVILLB'" . 
-:O:-

.ADRIA. - „Krą.żownik Wareg'' 
godz. 16, 18, 20, !ilm dozwo
lony od lat 14 

BAŁTYK - „Anton! I Antonina" . 
godz. Ul.30, 18.30, 20.30. 

BAJKA - „Willtl morskie" -
godz. 18, 20 

Hallo. tu Oslo! 

W[l~HAJ H~l,~[lłl 11f IUHftlf J R~K1f R1KI 
o 1nistrzostwo Europy na rok 1949 
P.ęściarze polscy przybyli do stolicy Norwegii, zmęczeni 

38 godzinną podróżą 
OSLO (obsł. wł.). - Dopie ro w południe w niedzielę jechali na stadion, gdzie 

przybyli do stolicy Norwegii pięściarze polscy, którzy we- o godzinie 19-tej nastąp:ło 
oficjalne otwarcie m:strzostw 

zmą udział w rozpoczynający eh się ;13 bm. mistrzostwach i defilada zawodn:ków. P:erw 
Europy. Drogę do Malmoe ekipa miała dobrą, lecz na da.I- sze walk: rozpoczęły się dopie 
szej trasie było mało miejsc w pociągu i zawodnicy jechali ro o godz. 19.30. O tej samej 
bez miejs(i sypialnych, toteż przyjechali zmęczeni 38-mio- godzi.me roz;poczną się spot-

kania również we wtorek, w 
godtinną podróżą. środę zaś walk! odbywać s:'ę 

Wczoraj o godz. 9-tej rano/ lekką nadwagę, którą je1nak 
odbyło się ważenie z.awodm- z pewnością potraf:1: straci ć. 
ków. Pięściarze polscy mieli O godz. 17.30 zawodnicy wy-

Stawczyk wyrównał 
rekord Polski na 100 m 

będą między godz. 12 i 15-tą , 
oraz vd 19-te j wieczorem. F :
nalowe &potkania rozegrane 
zostaną w piątek. 
Udział w mistrzostwach bio 

rą drużyny z 16 krajów. Peł
ne ósemki zgłos:'ly: Belgia, 
Czechosłowacja, Finla.ndia, 
Francja, Węgry ł Włochy, z 

SZCZECIN , (obsł. wł.) - W I kują.c _czas 10,6. Zwycięzca sto- Danii, ~;igosłaW:U, Szwecji i 
" · · db ł · · d · I czyl zaciętą. walkę z Buhlem Norweg:: startuJe po 7 zawod 
,-~czecm1_e o y się w nliekkzie ę którv zaJ·ął drua-ie mieJ·sce ..;. ników, z Polski 5-ciu, z Irla.'l 
nuędzyokręgowy mecz e oat- · „. d „ · H 1 d · · 4 S k . czasie 10,8 sek., co jest nowym !: l o an u po '.,ze z 0:-
lctyczny Szczecin - Poznań. k d ,__ .ń ki CJl - 3-ch z Anglii - 2-ch 

k , . . re or em o"'"ęgu szczeci s ego. . Aust ·· 't lk ·ed 
~a onczony zwycięstwem gości Ponadto Adamczyk (Poznań) : z ni* y •o J * en. 
12:59 pkt. Podczas tego meczu pobił· rekord życiowy w pchnię- . . . 
Stawczyk (P) wyrównał rekor1l ciu kulą , uzyskują.c wynik 14,11 łKier<?~1ctWwo .ekip Czec~o-

. s owacJ1 i ęg1er zapow;e-
Polski w biegu na 100 m, uzys. mtr. działo udział pełnych drużyn 

Z mistrzostw juniorów ... 

W skoka wzwyż Sikorski i Tyfa osiągnęli 
wysokość 1,55 m. 

Półtorej godziny w kółko 
kręcić będą w środę kolarze 

W środę o godz. 18.30 na to ników łódzkich z Bekiem, Boru 
rze helenowskim ruchliwa sek- czem, Gabrychem, Ma.rchwiń
cja kolarslta. „LKS-WłókniarlAI." skim i Leśkiewiczem Ludwikiem 
orga.ni:zuje półtoragodzinny na czele. 
wyścig amerykański pe.rami z l Dzisiaj o. godz. 1~ na. to-rze 
udziałem: Paprockiego i No- w Helenowie odbęd:r.J.e się gene 
woczka. (ślą.sk) Kapiaks. - s ;e ralny trening kolarzy "LKS
mińskiego, Kuderta. - Targoń- 1 Wlókniarza". za.równo łicencł° 
skiego, Pietraszewskiego - Sa nowanych, Jllk i nks.rtowi_ 
łygi (Warszawa.), OT&Z ZA1.wod-f czów". 

GDYNIA - Program aktualna · 
~e.i kraj. i zagr. Nr 2f' 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

u lekkoatletów źle! 
obu tych państw w turnieju 
o „Błękitną Wstęgę". Jak W:a 
domo, turniej ten rozgrywa-
ny bywa corocznie na Wybrze p • 1 • • • w dniu jutrzejszym o godz. B Wobec takiego stanu rzeczy. żu w czasie „Sw;ęta Morza". I erwsza e 1m1nac1a 

odbędzie się w lokalu LOZPN .u nie pozostało nic innego działa- • * • . 
EEL (dla młodz.) - „Kurhan 

:Małachowski'' - godz. 16, 
18, 20 

p ·zy ul. Piotrkowskiej 67 nad- czom tym, jak podać się do dy. Na odbywający się w Oslo C k • 
zwyczajne walne zgromadzenie misji. Nowe władze zostaną. wy- Kongres Międzynarodowe.i Fe lekkoatletek przed meczem Z, zesz amt 
lekkciatletów łódzkich. brane .w dniu jutrzejszym. Miej- deracji Bokserskiej (AIBA) POZNA~ (obsł. wł.) w Zie. Drzewiecka. - 34,42 m; 200 m: 

:MUZA - „Opowieść o prawdzi 
wym człowieku'' godz. 18, 20 

POLONIA - .. Antoo.I 1 Antonina „ 
godz. 17, 19, 21. · 

Wybrany kilka miesięcy temu my nadzieję, że będą. to ludzi<' Niemcy zgłosiły wn:osek J !onej Górze odbyły się elimina. 1) Cieślikówna. - 27,3, 2) Słom 
zarzą.d LOZLA, mimo solennyeh odpowiedział;. przyjęcie na członka Federa- eje przed meczem lekkoatletycz czewska - 27,8; rzut oszcze. 
przyrzeczeń - nie spełnił swego ---------·------ cji. Wniosek ten jednak zo- nym PolPk.a - Czechosłowacja pem: 1) Sinoradzka. - 35,89 m, 
zadania. Przedstawiciele pio. Mecze p·łkarskie stał przez uczestn!ków Kon- w konkurencji kobiecej, na kt.S- 2) Pestkówna - 29,14 m. 
nów, desygnowani do władz lek- O mistrzostwo ZSRR i!"gr„e„su-.._o"'d""rz..,,.u.-c„o„n„y•.-----„1 ryr.h U?;yskano następują.ce wy- W ramach tych zawodów Ło· PRZEDWIOśNIE - „Gasną.cy 

płomień'' ; godz. 15.30, 18.00, 
20.30 

koatletycznych, zlekceważyli niki: mowski uzyskał w rzucie kult 
.;we obowi.ą.zki. z kilkunastu o- MOSKWA (o bsł. wł. ) Roze- Uwaga członkowie 100 m: 1) Gebolisówna. - 13, 15,59 a w dysku 49,90 m. 

ROBOTNIK - „Pepita Jime
nez" godz. 16,30, 18,30, 20.30 

ROM.A - „Za Wami pójdą. in
ni'' - godz. 18.20 

sób jedynie 3-4 pracowały nor grany w Moskwie mecz piłkar-
;nalnie. ski między zeszłorocznym mi- Zwiqzkowco - „Zrywu" 2) Gburkówna - 13,1, 3) Adam 

strzem ZSRR CDKA i moskiew ska - 13,1. W przedbiegach Mo GŁOS ską. drużyną. Lokomotywa, za- Zarząd KS „ZwiąZko. 
1 ' k wi·ec_z,.,,,..,„ WZ'""a. -~yst- derówna uzyskała. 12,9, .A.dam-wnczył się wyso im zwycię -.r " .r" w.,.. 

Z " stwem CDKA 8:0 (3:0). kich zawodników t działa. ska 1310· 

Z ligi woterp')lowej orcan t.6dzklego lltom1tetu 
I WoJewódzkJ"go K:omttetu 
PolsllleJ ZJednoczoneJ Partii REKORD - „Skarb Tarzan<i'' 

dla młodzieży godz. 16. „Zn· 
pornniana wiocika'' - godzi. 
na 18, 20 

„ ryw rozegra W Kijowie spotkała się miej czy do bezwzględnego sta- Skok wzwyż: 1) Wiśniewska 
scowa drużyna Dynamo z dru- wienia się w dniu 15 bm. - 1,44 m, 2) Herdówna - 1,35 

Robotnl1:2eJ 
RedaguJe: 

Kolegluu. Redakcyjne. 

STYLOWY - „Klatka słowi
cza" dla młodzie7.y godz. 16; 
„Cygańska milollć" godz. 18, 
20.30 

3-e spotkanie z „Gwardią" ży~y~~:~t~:ś~ie~bi~~~bywają.c o grtoodz. 17.30p nak bLoisdku ::z!l ;~:~~o D ~~~t:lwn!0 ~ 
KRAKóW (obsł. wł.) W re- jedyną bramkę w drugiej poło- spo wym w ar u u 0

• 13,2, 2) Wiśniewska - 13,!). 

Wydawca: RSW „Prasa••. 
Adres Redakcji: Łódź, .Piotr
kowska „. m p. 
Druk.: 

wa.nżowym meczu o wejście do wie gry_ wym. Pchnięcie kulą.: 1) Bergulanka 
Ligi waterpolowej „Gwardia- ~:.:.,.:::.;,;:.:. _________ _:::::::::::===~!- 12,08 m (poza konkursem -

Zaklad]r Gratlc:tne a. s. W. 
„Prasa·• Łódt, ul. &wirki 17, 
tel. 2Dl-f2. awrr - „Re~1egat" Wisła" pokonała łódzki „Zryw" c I d. ~ 12,35), 2) Wajsówna - 10,09 in, 

godz. 18, 20.31) 3:2, wobec tego, że pierwszy o us yszymy przez ra IO. ~kok w dal: 1) Gembolisówna -
TelefODJ'I 

"'<?daktor na~elny: 115-ll 

'l"ATRY - „Cygański tobar" mecz w Lodzi zakończył się WTOREK, 14 CZERWCA 1949 - wracamy na wieli". 17.00 I !3,11 m, 2) Gburkówna - 5,08, 
godz. 16, 18, 20 zwycięstwem ,,Z..ywu" 3:2, 0 14.15 Koncert południowy. dziennik popołudniowy. 17.lS 3) Moderówna - 5 m; rzut dys-

Zastępea red. oae&. 21.J.05 
:;ekretan: Odpow1ed&. 218-21 
Sekretariat ogótn:r: 2"·2~ 

T:ęCZA - „Młodość poety'' - wejściu do Ligi waterpolowej i.±.55 (L) Pogadanka inż. F . Koncert rozrywkowy. 18.30 .,z kiem: 1) Doborzańska - 38,H, 
film z życia Aleksandra Pusz- zadecyduje trzecie spotkanie Baykowskiego pt. „Zasady prze- życia Rumunii". 19.00 II dzien_ 2,1 Wajsówna - 37,05 m, 3) 
kina;' godz. 17, 19, 21; film na ne~tralnym terenie. chowywania obornika". 15.05 n.ik popołudniowy. 19.15 „Na mu 

Ozlal oartyjftJ' : ", i r 254·25 
'Wewn. li 

Dział ltoreepondentów 
robotniczych 1 cblop
sl<lch oru redaktorów 

dozwolony dla młodzieży. Umana lekkoatloc1 A7_S '· (L) Lekkie piosenki rosyjskie. zycznej fali". 19.45 „Opowieiie 
WISŁA - „Zbieg z Dartmoor" n S li 15.30 „Dzieciństwo Kopernika" o Chopinie" Adama Czartkow-

godz. 17, 19, 21 Zarzą.d Klubu AZS przy - audycja słowno-muzyczna dh skiego (17). 20.00 Koncert sym-
WLóKNIARZ - „Kulisy rin- Akad. Zrzesz. Sport. w l..odZJi dzieci. 16.00 „śnieżny lot'' - foniczny w wyk. Wielkiej Or-

gu" - godz. 17, 19, 21 zawiadamia, że dnia 20.6. o go opowiadanie dla młodzieżf. kit1stry Symfonicznej P.R. pod 
WOLNOśó - ,,Zbieg z Dart- dzinie 19 w lokalu własnym 16.20 (L) Auqycja Ligi Kobiet. dyr. W. Rowickiego. Transmisja 

moor" - godz. 16, 18, 20 przy ul. Południowej 10 n<lbę- 16.25 (L) Holenderska muzyk.a do Pragi Czeskiej. 21.00 Dzien_ 
ZACHĘTA - „Aliszer Nowii" . dzie się Walne Zebranie Sekcji symfoniczna (płyty). 16.40 (L1 nik wieczorny. 21.30 Muzyk:i. 

godz. 16, 18,30, 21 Lekkoatletycznej. „Przed mikrofonem przodowm- ~2.25 Utwory Roberta Schu-
Dzicciom do lat 6_ciu wstęp Obecność wszystkich człon_ cy pracy". 16.50 L) Reportaż manna. 23.00 Ostatnie wiadomo-

do kina wzbroniony. ków obowiązkowa. A. Wery pt. „Wyszliśmy ze wsi ści. 23.10 Muzyka poważna. 

Pilha nożna 

Włochy-Węgry 1:1 
BUDAPESZT (obsł. wł.) W 

międzypaństwowym meczu pił
ki nożnej Włosi zremisowald 
z Węgrami 1 :1 (1:1), przewyż 
szają.c gospodarzy szybkością, 
szczególnie w pierwszej poło-

orazet łclennycb: 21J-U 
Dział mutacji: 211-11 
07.lał mleJsld t sport.: Uł-11 

wewn. 8 a u 
Dział e'.<nnomlemy: m-n 
Dział rolny: wewn. I - 254-21 
Redakcja nocna: 172-11; 158-11 
Kolportat: 
t.6.tt, P1otrkowaa 111, tel. m-22 
Admlnlstnc;la: W-ł2 

r>zlał o"loneth 111-IO 
t.ódt. P1otrlcowsu 118. tel.. tU-50 

wie gry. D-01875 
„„„„ ... „ .... „ ...... „„„„„ ... „ ... „„„ •• „ ... „„„„ ... „ ... „„„ ... „ ..... „ ................................................ „ 
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Tragedia Amerykańska 
Przechodząc, Nicholson zawołał: 
- Niech was Bóg ma w swej o.piece. Mam nadzieję, że 

wyjdziecie stąd wszyscy szczęśliwie. 
I jak zwykle po przejściu skazanego zapadła mraszliwa 

cisza. 
Teraz Clyde poz.ostał sam, zupełnie sam. Nie było tu 

nikogo, literalnie nikogo, komu by mógł ofiarować swoją 
życzliwość. Nie mając się do kogo odezwać, siadywał w za
dumie, czytał lub udawał, że słucha tego, co mówią inm. 
Umysł jego, przetrwawszy tyle nędz, bardziej skłaniał się do 
baśni niż ku rzeczywistości. Wolał czytać lekkie, poetyczne 
utwory, romantyczne powieści i duchem uczestniczyć w świe
cie, do którego zawsze dążył, niż czytać o tym, co mogło mu 
przypominać tawrdą rzeczywistość i ludd, którzy o nim za
pomnieli tak prędko. 

Jakże jest teraz samotny ... Tak, dostaje listy od matki, 
od brata, od siostry. Ojciec ciągle chory, nie jest mu wcale 
lepiej, matka nie może przyjechać, a w Dever nic dla niego 
zrobić nie może. Poszukuje jakiejś szkoły religijnej w Den
cer, gdzie mogłaby nauczać, pielęgnując jednocześnie ojca. 
Poznała właśnie w Syracuse wielebnego ojca Duncana Me 
Millan, młodego kapłana, 1 uprosiła go, żeby przyjechał do 
Clyda. Jest taki dobry, taki uduchowiony. Pewna jest, że 
gdy go Clyde pozna. znajdzie w nim Wielkie pokrzepienie 
w swym ciężkim osamotnieniu. 

Istotnie, gdy Griffithsowa biegała po kościołach i odwie
dzała kapłanów, aby wybłagać pomoc dla syna, poznała 
wówez2dl wielebnelto ojca Duncana, który stał na czele nie-

zależnego. lecz nie sekciarskiego kościoła. Był młody i po-
. dobnie jak oboje Griffithsowie oddawał się apostolskiej pra

cy, nie będąc wyświęconym kapłanem, lecz siłą swych pl'Ze
konań i charakteru więcej umiał niż oni zdziałać dla kościo
ła. Zanim spotkał Griffithsową, znał już z pism sprawę Cly
da, a dowiedziawszy się, jaki zapadł wyrok, zadowolony był, 
że sprawaiedliwość dosiegła grzesznika. Widząc jednak te
raz rozpacz matki. i gorączkowe poszukiwalll.ie pomocy, 
wzruszył się ogromnie. 

Wielebny ojciec Duncan sam był niezmiernie kochają:. 
cym synem, a obdarzony duszą wrażliwą, romantyczną, był 
jednym z tych, którzy poruszeni zbrodnią Clyda, niezłomne 
mie.li przekonanie o jego winie. Czyż można było sądzić ina
czej, znając pełne rozpaczy i cierpienia listy Roberty, wie
dząc, 3ak beznadziejne prowadziła życie w Lycurgus? Jakże 
często przypominał sobie wyjątki z tych listów, zanim poznał 
matkę Clyda. Jakże prostym i pełnym istotnych cnót wy- · 
dawał się kapłanowi piękny wiejski zakątek, w którym 
wzrastała Roberta! Clyde był winien, nie miał co do te.go 
żadnych wątpliwości. 

Naraz zjawiła się przed nim Gri.ffithsowa, taka biedna, 
nieszczęśliwa, z takim uniesieniem i rozpaczą zapewniająca 
o niewinności swego syna. Skazany jest na śmierć! Siedzi 
w więzieniu! Czyż to możliwe, żeby zdarzył się taki szcze
gólny zbieg okoliczności, taka omyłka sądowa? 

Duszę Me Millan miał nie dzisiejszą, wysoce odrębną, 
głęboką; można go było nazwać współczesnym świętym Ber
nardem, Symeonem, Piotrem Pustelnikiem, Savonarolą. 
Uważał życie, myśl, wszystkie formy i społeczną budowę za 
słowo, wyraz_ tchnienie Boga, któremu bruździ wyklęty Lu
cyper, szatan i jego złość. Wmyślał się bezustannie we 
wzniosły czyn Zbawiciela, rozpamiętywał kazanie na górze 
i słowa świętego Jana, człowieka, który widział na oczy 
własne i mógł tłumaczyć słowa Boita - Człowieka: ..Kto nie 

jest ze mną, jest przeciwko ~e. Kto nie zbiera ze mną · -
marnotrawi". Głęboka, mocn:<1, wrażliwa, a pełna wdzięcz
ności była ta p:ękna dusza, opłakująca zło, tęskniąca do nie
ziszczalnej sprawiedliwości. 

Griffithsowa w rozmowie z nim kładła nacisk na to, ~ 
Rob!!rta też nie była bez winy. Wszak grzeszyła wraz z Cly
dem, czyż można ją całkowicie rozgrze~zyć? Popełn:ona zo
stała wielka sądowa omyłka, syn jej będzie stracony niewin
nie tylko dz:ięki żałosnym, romantycznym listom tej dziew
('zyny, których nie powinno się było pokazywać sędZ:om. 
Mężczyżni nie umieją wydać sprawiedliwego wyroku, gdy 
chodzi o młodą, ładną dziewczynę, zaplątaną w jakąś ro
mantyczną historię. Nieraz przekonywała się o tym w swej 
m:syjnej pracy. 

Argumenty jej trafiły jakoś do przekonania wielebnego 
ojca McMillana i dowodzenia Griffithsowej wydały mu się 
słuszne i prawdopodobne. Wysłuchał jej słów błagalnych 
i zgodził się· z tym, że gdyby jakiś wysłann:k Boży chchł 
odwiedzić Clyda, a natchniony łaską Pańską i wiarą głę
boką, przemówił do niego i otworzył mu oczy ńa ·to, czego 
grzesznik dotychczas widz'.eć nie usiłował, mógłby przekonać 
go, jak cała szkarada grzechu, popełnionego z Robertą. ob
ciąża mu duszę na tym świecie 1 na tamtym. Może wtedy 
l'..aska Pańska spłynie na niego, oświeci go I oczyści duszę 
nieśm'.ertelną. Może popełnił ową zbrodnię, o którą go 
oskarżają, a może nie, jakkolWlek matka jest święcie prze
kona~a o jego niewinności, miałby jednak niejedno do wy
znania w obliczu grożącej śmierci, przed powołan:em go na 
sąd Boży. Czyżby nie wyznał wszystkich swych kłamstw 
i złego prowadze!l'a nie tylko może z Robertą? Może by 
wtedy takie nawrócenie I wielka skrucha obmyły mu calk'l
wic:e duszę, zanim by stanął przd swym Stwórcą . O, gdyby 
dusza jego została zbawiona, jakiż by spokój spłynął na mat
ke. iakież by szczeście wiekuist.e 0S1af!nał jej syn! 


